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Po Sejmie.
VII.

Ze spraw ekonomicznych i finsnaowych 8ia- 
nęła naprzód przed Sejmem kwestya pomocy dla 
ludności, dotkniętej tegoroczną klęską rolniczą. 
Pomoc ze skarbu państwa w połączeniu z pomo­
cą krajową dały dość pokaźną sumę, która j»d- 
nak ani wysokością swą nie wystarczy na zapo- 
bieżenie nędzy, zaglądającej ju t  do chat wło-

3  s a w .

dła grosz uzyskać — to owe zbyt daleko idące, 
przesadnb utrudnienia, któ-e się przedstawiają w 
rezultacie wprost jako uuism ozebnienie handlu 
trzodą chlewną, a tają się baidzo ciężką dla wło­
ścian klęską. Jedm i z posłów w prywatnej roz­
mowie zrobił złośliw a.uw agę, ze odnoszące się 
do tej rpraw y r ezomcye eeimowe mają więcej 
nadz’ei urzeczywistnienia, niż Jakiekolwiek inne, 
a to z powodu, iź skutkiem uniemożliwienia han­
dlu trzodą włościanin nasz nie będzie mógł za- 
P^aci(  ̂ podatku — a wtedy powinien na szali 

ściańskich, ani też przeznaczeniem, jekie jej na-1 wyhonania uchwał sejmowych zaważyć potężny 
dano, nie może usunąć tego, co w tegorocznej j ^ p ly w P- m inistra skarbu. Byłoby bardzo pożą- 
klęsce najgorsze, t. j. upadku inw entarza żywego \ d&uem, żeby choc w tym wypadku fiskalizm oka- 
w gospodarstwach włościańskich, spowodowanego j za* -1§ użytecznym !
brakiem paszy. Pomoc rządowa i krajowa, o ilejj Ze spraw ekonomiczuych wymienić tu jeszcze 
ona się wyraża w pożyczkach i subwencyach na > należy sprawę kolei Karola Ludw iia, k;óra wy- 
budowę dróar i inne roboty publiczne, da lu d o w i j sokiemi swemi taryfami cięży na caiem ekono- 
zarobek i ochroni przez to wielu od ś m ie r c i  gło-S micznem ,’yciu naszego kraju i działa wprost 
dowej. Ten sam cel osiągnie się przez bezpó- zabójczo. Swietua mowa posła Szczepanowskiego 
średnie zapomogi, czy to teraz rozdane, czyli też \ na sprawę tę rzuciła tyle światła, tak przesouy- 
te, które z wiosną będą udzielone. Najgorszą j wuiąco okazała zgubuy wpływ tej z wszelkiemi
wszakże klęską, jaka na rolników spadła w tym i zasadami ekonomiczuemi niezgodnej polityki ta -, - , -
roku, Dyła posucha i brak psszy. Skutkiem tego ryfowej, tyle przytem głębokich zawierała myśli | Zl*rząd ^bezposrad
nie mając czem przezimować inwentarza, wło- co do całej rozległej kweatyi ekonomicznego roz - ° ° “•
ścianin nasz pozbył go się za bezcen i został woiu naszego kraju — że tworzyła oua jeden z 
bez konia i krowy. U tracił siłę pociągową do za -; najświetniejszych momentów ubiegłej sesyi aej 
robku i do uprawy własnego pola — utracił u- ■ mowej. W uchwale swe) Sejm wezwał rząd, aby 
boczne dochody gospodarskie. Tego ubytku n i-i wyczerpał naprzód wszelkie środki swego wpły- 
czsm teraz nie zaatąpi —  ten ubytek stał się j wu celem zmuszenia kolei Karola Ludwika do 
klęską, która aięga w lata przyszłe i dopiero pow oliodpow iedniego interesom kraiu zreformowania 
w ciągu lat da się częściowo naprawić. Pomoc i swych taryf, a dopiero gdyby to nie oiniosło 
rządu* i kraju, jak ona została postanowieniem ■ skutku, przystąpił do objęcia tej kolei na skarb    1. 1    :    L.   , k m i Oli w. ^_ _ __ _  _  nn.ina.n.o '» VT nr* nl A lłni.1 ł ki A H7 O X K » Ir I II I1P7C .

się nieuniknioną i byls tylko z tego dobrze sko­
rzystać, można będzie uzyskać to, czego kraj od 
tak dawna pragnie i co tylokrotni^ jako życzenie 
■woje objawił. A byłaby ta decsntralizacya bar­
dzo ważnym krokiem naprzód ku osiągnięciu 
autonomii finansowej, która jesi najlepszą pod­
stawą autonomii politycznej.

0  tej finansowej autonomii mówiono w ubie­
głej oesyi sejmowej więcej niz^ kiedykolwiek 
wprzódy. Mówił o niej wielo ten wielki bogacz 
m y ś li, jakim jest poseł Szczepanowami, mówił 
też i generalny referent tegorocznego budżetu 
krajowrgo poseł dr. Bobrzyński. Zapisujemy ten 
objaw z prawdziwą pociechą, a zarazem z wyra­
zem nadziei, iZ się tu nie skończy na wyrazach, 
ale że politycy naoi będą do tego celu świado­
mie a stanowczo zmierzać. Jeduę sposobność 
polepszenia finansowych stosunków kraju, a tern 
samem utorowania drogi finansowej autonomii 
Zaniedbano w Wiedniu wtedy, kiedy odrzucono 
wniosek M engera, aby ze zwiększonego dochodu 
z podatku wódczanego odstąpiono część pewną 
na rzecz krajó w. Teraz powstaje myśl objęcia w

cesarskiem i uchwałami Sejmu unormowaną, zu- j państwa.' Nam się /.daje, Ze owe środki uprze 
pełnie tem a nie zaradzi i jest koniecznem, aby j dnie. jeżeli nie u w io d ą  zupełnie, to z pew;iości£_ 
Towarzystwa rolnicze sprawą tą zajęły się teraz, ] wydadzą rezultat tjlk o  bardzo połowiczny, i że 
kiedy wprawdzie zajęcie to jest bardzo spóźnio- ’ w końca nie pozostanie rządowi nie innego jak 
ne, ale jeszcze wcale nie za późne. Co gospodar-! ty lto  jąć się WLkazanego w uchwale ostatecznego 
stwa włościańskie już straciły przez sprzedaż in - ć środka. Im  później to nastąpi, tem więgsze stra 
wentarza żywego za bezcen, tego im już nikt nie j  ty poniesie tymczasem kraj a pośrednio pań- 
powróci — ale koniecznem jest dopomożenie im jstwo. Wprawdzie estatniem i czasy objawiać się 
do tego, aby przez możliwie łatwe, tanie i dobre j w kraju poczyna pewien zwrot umysłów prze-■ 1 V i k I— 1 . - r A m.wm IX I IM A I i) Imi Al HO VI AA 1 A,l rlzakupuo na wiosnę uzupełniły powrtałe braki, 
które wprost niszcząco d ugą  działać na egzysten­
c ję  tych gospodarstw.

Uchwała sejmowa, polecająca Wydziałowi kra­
jowemu. aby się porozumiał z władzami wojsko- 
wemi, by dia gospodarzy dotkniętych klęaką bra­
ku paszy odstępowały po możliwie najtańszych

ciwko zasadzie przejmowania kolei na rzecz pań 
stwa, zwrot —  który został wywołany głównie 
pewnemi zajściami przy objęciu kolei czerfiio 
wieckiej. Aie ten zwrot nie jest uzasadniony. 
Doświadczenie uczy, że zawsze na koleje sicar- 
bowe kraj więcej może mieć wpływu i w istocie 
ma gu więcej niż na koleje prywatne, bo osta-

cenach zbędne zapasy siana i owsa, nagromadzo- j tecznie tak przez reprezentację kraju w Badzie 
ne w magazynach wojskowych, jeżeli zostanie | państwa, jak przez polskich ,złonitów rady ko
przez władze wojskowe wykonana, może się przy­
najmniej przyczynić do powstrzymania dalszego 
ubytku inwentarza. Ale będą to tylko wypadki 
wyjątkowe, i obejmą tych tjiko , którzy jeazcze

lejowej jak wreszcie częściowo i przez Sejm 
m ożni na zarząd kolei akarbowych poważny 
wpływ wywierać. Ten wpływ będzie tem sil­
niejszy, im bardziej stanowczą i energiczuą bę-

czas jakiś wytrzymać mogą. Bównież względną1 dzie nasza polityka, im więcej delegacja naeza
użyteczność ma wezwanie do rządu, aby w tym 
roku wyjątkowo ile możności zniżył ceny soli, 
którąby dla bydła zakupywano. N a zaknpno tej 
soli pójdzie także część kwot, udzielouych ze 
■karbu państwa i z funduszu krajowego na za­
pomogi. Żywe zajęcie obudziła w Sejmie sprawa 
usunięcia truduości i przeszkód w handlu trzodą 
w kraju naszym. Przeszkody te, wywołane roz­
szerzoną bardzo zarazą pvskową • racicową, po

w W ied .iu  ważyć będzie na szali — a jeat prze­
cież nadzieja, że znaczenie del gacyi nie będzie 
upadać, ale raczej wzmagać się powinuo. Po 
wtóre zaś jesteśmy przekonani, że za objęciem 
kolei Karola Ludwika w zarząd państwa będzie 
muaiała pójść orędzej czy pó/.uiej decentraliza 
cya kolei sirarbewych. Już dzisiaj zarządzanie 
tak potężną siecią kolejową jak ta, która w Ga- 
licyi jest w ręku państwa, przy systemie scen

sunięto o wiele dalej, aniżeli istotna potrzebajtralizow ania zarządu w generalnej dy rekc ji 
wymagała- Jeżeli zaś zwaiymy, że w bardzo j pizedstawia coraz większe trudności. Te trudno- 
przeważnej części naszych gospodarstw karm ie-Iści będą wręcz nie do pokonania, jeżeli do tej 
nie trzody chlewnej jest j^dnem  z najwsżniej- j sieci przyoędzie jeszcze kolej Karola Ludwika 
szych źródeł dochodu, że czy to na podate . czy jskutkiem  cz> go sieć ta obsimie już razem około 
na ratę pożyczki zawsze można było z tego ź ró -’j3000  kilometrów. Wtedy też decentralizacja okaże

! czeniem pewnej ioń części ua skarb krajowy. 
Je s t to myśl, co do której Galicja nie byłaby 
odosobniona, ponieważ poruszano ją  już nieraz 
z wielu stron. N ieitety  — kto z a i austryack:e 
stosunki, te trudności, z jakiem i tutaj wszeliie 
ważniejsze reformy mają do walczenia, tę nie­
słychaną powolność, spychającą takis reformy 
z roku na rok — ten pewno przyznać m u s i, że 
bardzo jeszcze wiele wody w Wisie i Dniestrze 
upłynie, zanim się doczekamy owocu z podjętej 

pew nością! *;Braz myśli autonomii finansowej.
‘ Zanim to jednak n a s tą j i , jest jeszcze wiele 

do zrooienia w kierunku uporządkiw ania finan­
sów krajowych. W tym względzie poruszoną zo­
stała myśl zjednoczenia (unińkacyij licznych po­
życzek: krajowyeń — myśl bardzo naturalnie n a ­
suwająca się każdemu, kto wie, jakie niedogo­
dności i straty sprowadza okoliczność, iż szarb 
krajowy ma bardzo znaczną ilość rozmaitych po­
życzek z bardzo rozmaitemu stopami procento- 
wem i, różnemi planami umorzenia i tp. Kon­
wertowanie tych potyczek n£ ję in ę  dozwoliłoby 
zaprowadzić w budżecie krajowym n iem iłą  oszczę­
dność — częścią przez zniżenie stopy procen. >- 
wej, częścią zaś przez rozłożenie spłaty na 
dłuższy szereg lat.

Są tu pewue trudności do przezwyciężenia, 
jak : rozmaity tekst obligacyj, z krórycn nie za 
wsze można być pewnym, iż konwersya dałaby 
się prawnie przeprowadzić —  rozmaitość uig po 
dętkowych przyznanych jednym  a nieprzyznsnych 
innym  pożyczkom itp. Te trudności jednak osta­
tecznie dadzą się pokonać, a korzyści zjednocze­
nia długów byłyby bardzo znaczne. W związku 
z t*m jefet sprawa konw ersji długu indemmza 
cyjnego, zaieżna znowu od tego, czy ugoda z r. 
18SŻ zostanie przez parlam ent przyjęta. Jest 
wprawdzie w tej sprawie przyrzeczenie bardzu 
stanowcze imieniem rządu przez m inistra skarbn 
dane — ale wiadomo, jak wielka jest u nas prze­
strzeń „między ustami a brzegiem puńaru*, gdy 
idzie w Badzie państwa o sprawy galicyjskie. 
L drugiej strony jesteśmy pewni, że gdyby tyl­
ko rząd zechciał w sprawie tej użyć tak silnego 
nacisku ua inne stronnictwa większości, jakiego 
uzył na Polaków w sprawie wódczanej, to ugo­
da zostałaby zatwierdzona. Gzy rząd zechce?

Sejm, ponawiając oświadczenie, iż trwa przy u- 
godzie, wezwał pośrednio rząd do załatwienia tej 
sprawy, a uczynił to z pewnością tylko w na­
dziei, iż korzyści konw ersji przeważyłyby bardzo 
znacznie szkody, jakie dla kraju z samej ugody 
wyniknąć mogą.

Sprawcy k ra jo w e .
L w ó w , 9 grudnia.

( Tragedija nędzy. — Akcyz Wydziału krajowe­
go. —  W  sprawce r M t  publicznych — P. L. 
Chrzanowski członkiem krajowej komisyi prze­

mysłowej.)
Jed en  rok nieurodzaju pogrążył ludność włe- 

ściańską, zwłaszcza we wscnoduiej części kraju 
naszego, w rozpaczliwy stan  nędzy i biedy. 
Wiadomo, że klęskę tegoroczną wywołały posu­
chy i stąd pochodzący brak paszy dla bydła, 
którego włościanin nie m i czem wyżywić przez 
zimę. Z początku sprzcdiwano bydło za bajecznie 
niską ceuę, dzisiaj doszło do tego, że w wielu 
okolicach wschodniej G alicji włościanie proszą, a- 
by wychudzona konie ich brano zadarmo i zabi­
to gdzieś, z dala od chaty, z oszczędzeniem im 
tego przykrego widoku. B^dź za eeuę skóry, 
bądź za darmo nawet nabywają tedy handlarze 
po kilkadziesiąt sztuk koni, pędzą w lasy i p rzy­
wiązawszy biedne zwierzęta do drzew, zabijają 
jedno po drugiem i zciągają skóry, zostawiając 
gnijące ścierwo na łup ptactw a... O peracja wy­
duszenia kilkudziesięciu sztuk bydła trwa nieraz 
dni parę: wygłodzone i zmarznięte, nawpół ży­
we zwierzęta wyczekują śmierci z rąk handlarza, 
przypatrując się męczarniom swoich przyjaciół 
niedoli... Sm utne to, ale prawdziwe!

Wydział krajowy otrzymał w tych dniach wia­
domość, że w lasach okolicznych B i r c z y  gnije 
przeszło 200 sztuk zabitych i ze skóry odartych 
koni, krów itp. Podobne wypadki są tak ie  na 
porządku dziennym w okolicach Dobromiia.

. Owoż Wydział krajowy p o la ł to do wiadomo­
ść W amiestniotwa, ze względu na możliwe szkodliwe 
p. &  względem zdrowotny aa sk iftk i,' które z wio­
sną przyszłego roku mogą nastąpić i wywołać 
czy to zaraźliwe choroby wskutek wywiązujących 
się szkodliwych miazmatów, czy to choroby 
Wśród ludności, która przy panującej w tym  ro­
ku nędzy łatwo może uledz pokusie żywienia 
się m.ęsem tak łatwo dostępnem chociaż dla 
zdrowia niewątpliwie szkodliwem. Wydział kra­
jowy wystąpił z prośbą, ażeby namiestnictwu za 
pośrednictwem podwładnych sobie organów wy­
dało stosowne zarządzenia, iżoy na przyszłość 
przy biciu bydła zakopywano natychmiast ścier­
wo głęboko w ziemię, tudzież, ażeby tam , gdzie 
już wypadki powyżej skreślone zaszły, jak najry­
chlej g n ją c e  masy ścierwa usunąć.

Wobec tego rozpaczliwego stanu rzeczy kco 
wie, czy nie byłoby najwłaściwszem, aby po­
szczególne powiaty, dotknięte brakiem paszy, a 
zasuone bądź zwrotnemi, bądź bezzwrotnemi za­
pomogami , użyły ich przedewszyskiem n a 
s p r o w a d z a n i e  s ł o m )  i s i a n a  c h o ć b y  
z i n n y c h  k r a j ó w  a u a t r y ac  k i  c h  , aby za 
jakąkolwiek cenę nie dopuścić do takiego m arno­
wania inwentarza, który stanowi podstawę go­
spodarstwa rolnego. Czemże ten  włościanin, po-

zbywszy się bydła, znąwozi rolę m wiosnę, czem 
ją uprawi, skoro koni mieć nie będz.e? 'A  ni* 
ulega wątpliwości, żo na przyszły rok właśnie 
z tego powodu ceny bydła i koni będą wyso­
kie. Klęska więc tegoroczna może połci |C byt 
włościan z pewnych powiatów raz na awsze, 
a przyuajmiej na cz&s bardzo dłagi, jeżeli się 
jej w sposób racjonalny nie złagodzi.

Zapomogi zwrotne, nazielone poszczególnym 
pow iatom , użyte być mają między in u eu , na 
wykonanie robót publicznych, k tórtby ludności 
wiejskiej dostarczyły zarobku. Biorąc to w rach u ­
bę, obniżył Sejm tego roku zasiłki dla dróg po­
wiatowych i gm inni cb z 210.000 na 160.0JO złr.

Wydział krajuw / dał w tyeh dniach Badom 
powiatowym pewne wskazówki co do budowy 
dróg, polecając trzym ać . ię zasady, iż przede- 
wszystkiem należy wykończyć bndowę tych dróg, 
którą jnż rozpoczęto przy pomocy fbuduszów 
krajowych.

Przed upływem stycznia 1890 rokn mają wy­
działy powiatowe donieść Wydziałowi krajow em u, 
czy i jaka kwota z przyzuanyeń sum użytą zo­
stanie na budowę dróg, a n .d to  przedstawić 
szczegółowy program robót publiczn, ch, ikróre 
zamierzają przedsięwziąć w roku 1890, celem 
dostarczenia zarobkn ludności dotkniętej klę­
ską.

W myśl uchw ały k r a j o w e j  k o m i s j i  
p r z e m y s ł o w e j  powołał Wydział krajowy 
w skład tej komisyi p. Leona C h r z a n o ­
w s k i e g o ,  w yrażająj  przy tej sposobności n a ­
dzieję, że p. Chrzanowski zechce urząd ten 
przyjąć i spełniać .z  tą s, mą gorliwością oby­
watelską, jaką zawsze okazywał przy załatw iania 
■praw obywatelskich*.

Wyskok bezczel ncści.
D ziónnia rosyjski świet, biorąe asnm pt z obrad 

kongresu brukselskiego m l  środkam i zniesienia 
niewoli w Afryce, rozpisał się szeroko ta d  nie­
wolą ciała i ducha na W ęgrzech i w Bośni, za­
pomniawszy w gorąezoe swej n ienaw iśd  do A u- 
■tro Węgier, że niem a nigdzie większej niewoli 
ducha i sruższego gnębienia wszystkiego, eo nie 
je s t rosyjskiem i prawosławnem, jak właśnie w 
Bosyi.

Aby czytelnicy nasi mogli ttrobić sebie sąd o 
tem, jak w Boayi piszą dzienniki o A ustro W ę- 
grzech, podajemy poniżej całv artykuł w spom nia­
nego dziennika, przepełniony nietylko przesadą, 
ale wprost bezczelnemi wymysłami, szczególnie 
o stosunki en w Bośni. A rtykuł opiew a:

„W  Bfukseli naradzają się obecnie przedsta­
wiciele większej części mocarstw europejskich 
nad środkami mającemi na celu zuiuaienie han­
dlu niewolnikam i w Afryce. Pomijająe in teresa 
poszczególnych ezłonków konferencji, przyznać 
trzeba, że na pozór przynajmniej ch td z i im o 
przywrócenie murzynom wydartych im praw 
człowieczeństwa. Ale murzyni stojąc jaszcze na 
pierwotnym  stopniu kultur), odczuwają mniej 
dotkliwie niewolę i kajdany, aniżeli biali m ie­
szkańcy fiuropy. O ileż humanatarnicj postąpiła­
by rzeczona konferencja, gdyby v  łonie jej zna­
lazł się taki samodzielny, śślachetny i śmiały 
człowiek, .którybj zaproponował jej, aby zrzuci-

f  ą  g  t m i a t Ł
Obraz społeczny

p r ie i

Julinsza TurczySabiege.

S . (Ciąg dalazy).

— Nu , co z teg>, źe oni posyłają?... Ala 
czy oni mieć będą pociechę z tych dzieci swo­
ich?... Te się tam nauczą... gardzić swoją wiarą 
żydowską, nu, obyczajami swoich ojców, jako 
niejeden, co ztam tąd już wyszedł ... Ale ty bierz 
jego ztamtąd, bierz je g o 1 by się nie zaraził od 
parszywej trzody... Weź Efroima zawczasu, aby 
nie został takim , jak dziś M ajer H irsch , k tóre­
go niegdyś ojciec me złamałby w sabat patycz­
k a , a on teraz jada zarówno z goimumi zadki 
cielęca i woły m e po zakonie zarzynane... Tfy! — 
dodał ze <grozą. — On jada nawet, udce i scha­
by źw ierzęcia, które pismo uznało za nieczyste 
i prawowiernym jeść zamazało. — Tu popatrzył 
*6 wstrętem, a rada jego broda podniosła się do 
ńóry. —  Ty. E ite r, ty niewiasta! Ty tego nie 
*  cez, eo im grozi ... Ale ja ci mówię, ja, Sim-

, bierz fy jepo z tam tąd , bierz jego czemprę- 
dzej l

—  Jak ja  mogę to uczynić, skoro mój Sa­
muel tam go posyłał?... On tak posLanowił...
Niewiasta winna słuchać męża....

~  On lak postanowił... a ty go winna słu- 
c'« ie ? ... Nu i na co on tak postanow ił?...
. — Bo nie chciał, ażeby syn jego szargał się
1 b iegał, jak ojciec się szargał, jak ja  muszę się
B/ariiać.... On chciał dać mu lepszy sposób za- 
^ b k u ... Co ty możesz, Simcbe, wiedzieć!... Gdy 
ra n  mu pomoże... to on zostanie uezonym... nu, 
b -wokatbm... ty przecie wiear,, Sim one, źe taki

adw okat, chociaż żyd , ni« biega zakasany, jak 
ty biegasz... jak ja tu się nękam i m ęczę?...

— On nie biega, jak Simche biega?... P e ­
wnie , że adwokat nie szłapie się po słucie, nie 
marznie jako pies na ulicy, nu, pew nie, że on 
robi a giildene Oeschdft... Ale czy twój sy n ,
czy t?n twój E froim , zaraz będzie adw okat?......
P atrz! ty wdowa... ty masz dzieci ty le : to dzie­
ci będą zdychały z g łodu , a on będzie chodził 
do ich szkoły... i ty mu będziesz'kupow ać sza­
ty wedle ich mody i karm ić, nu, — czem l .. 
kiedy ty nie masz chleba, ni ząbka czosnku dla 
swoich ?...

I  tu się w nią w patrzył, potem dodał:
— Ej i ty nie dasz tem u rady, E ste r!... On 

nis dobiegnie końca tej szkoły. Powróci... nu i 
co będzie wtedy rob ił? ... Ozy on będzie, adwo­
k a t, zbierał grosz srebrny, a może zło ty?... On 
zechce wrócić do handlu i handlować, jako oj­
ciec ;jego , j'ak Sirnche handluje... n u , kiedy 
on tego nie będzie um iał? ... On będzm czytać 
na i c h  k siążkach , będzie się dowiadywał, co 
to tam w nich stoi ?... czego żydowi wiedzieć nie 
trzeba?... a ty go zgubisz, E ster... ty siebie i 
swoich zgub isz! —  —

Te i tym podobne mowy często musiała słu­
chać wdowa. Ale E ster twardo się trzym ała, bo 
co mąż za życia postanow ił, było dla uiej świę­
tem. S a m a , choć nie miała jasnego o tem wy­
obrażenia, wiedziała jednak , że on od niej był 
mędrszym i mędrszym od Simehego, brata.

W tem wspierał matkę również i sy n . który 
biegał za lekcjam i... a cboe nie zawsze znaleźć 
mu się udawało, jednak za dwa, trzy r-ńszcza 
k i, najczęściej dzieci uczył izraelickie, znające 
tylko żargon swój rodzinny, które zamierzali ich 
ojcowio do szkoły potem posyłać publicznej.

Elroim  uczęszczając do szkoły, wchodził w sto­
sunki z inną m łodzieżą, nie jego wyznania. P o ­
znawał tu różnicę, jeka zachodzi między tym 
światem, dla mego now ym , a dawniejszym, za­
cofanym, jego pokolenia.

W głowie rozmarzonego młodzieńca budziły

się inne wyobrażenia, inne uczucia, on lgnął 
do nich całem sercem , z całą wiarą w duszy.

Doda'; należy, że w ukutek plemiennej swojej 
właściwości, Efroim  wcześniej od in n e j , równej 
mu wiekiem młodzieży, dujrzewał i nad tem  już 
rozm yślał, co innym  nie było jeszcze w głowie.

Musiał też zaznać pierwszych na tej drodze 
niepowodzeń, gdyż tu i ówdzie przychodziło mu 
yoitnąć nieraz co gorzkiego, choć nie z własnej 
w iny, ale z tej przyczyny, że był żydem. Ubo- 
dło go to zaraz i zraziło nerwowego młodzień­
ca. Wtedy unikając „tamtych*, zbliżał się z pe­
wną gwałtownością do „swoich*, których tu 
trzech było w jego klasie.

I  t a k , gdy w swojetn i rodziny swojej nie­
szczęściu, mało znachodził w spółczucia, a wię­
cej słuchać musiał uwag rego rodzaju o żydach, 
że go niemile dotknąć m usiały , uczuł gorycz w 
piersiach i rozdrażniony zbliżył się do jeduego 
z rówieśników, który był izraelitą. Chcąc jednak 
ściślejszą z nim  zawiązać przyjaźń, spostrzegł, 
że dla tego koleżki nauka i książka o tyle tylko 
ma w artośc i, o ile na przyszłość prowadź, do 
zyskownego bez pracy stanowiska. Na wszelkie 
rezouowania Efroimowe o ważnem zadaniu leka­
rza o znaczemu tegoż dla dobra ludzkości, od­
powiadał mu przyszły asp.rant na doktora medy­
cyny w ten sposób , jak gdyby choroby ludzkie 
i ludzkie cierpienia na to is tn ia ły , ażeby z nich 
rozumniejszy lekarz żyć potrafił a nawet złożył 
sobie z tego pieniądz. Efroim się go rszy ł, iż w 
jego bezwąsym koleżce podobne juz tkwić mogą 
ideały. L takim me mógł on dłuższego zawiązae 
stosunku.

W drugim znowu koledze poznał przyszłego 
adw okata, który będąc dziś jeszcze zaledwie 
młodzieniaszkiem, już się zanadto trzeźwo na 
swój przyszły zawód zapatrywał. Efroimowi zi­
mno się robiło, gdy koleżka jago twoje przed 
nim rozwijał pomysły.

I  ten drugi był —  izraelitą.
Do trzeciego nawet nie myślał się zbliżać, 

gdyż ten więcej wchodził w konszachty i aza-

cherkę z kolegami swy mi, niźb; miał się na ae- 
ryo zajmować nauką. Sprytny ten chłopak sp rze­
dał jednem u książkę, od drugiego wytargował 
czapkę nową, lub szal jaki, by znów odprzedać 
trzeciemu.

Efroim się zam yślił: bardzo był dzisiaj ze 
swoich doświadczeń niezadowolony.

Przychodził do przekonania, iż m i«  być pe­
wna przyczyna, dla której młodzież inna nie lgnie 
do młodzieży jem u powinowatej. Może w tem 
niemało jest przesądu, ale może jest i rtaczy- 

Iw ista p rz y c z y n a ? .. .  Nad tem  m yślał teraz 
Efroim — i silił się to jakoś w m yśli swej po­
godzić. Aie mu się to nie udawało.

Gdy znów widział się w pośrodku ludzi swo­
jej rasy, już nie współuczniów, nie rówieśników 
swoich, jeno ludzi starszych, doświadczeńazyen, 
zdziwił się , spostrzegając, jak to on się już od 
nich wyobrażeniami swemi o d d a lił .. Tu zd^ by­
wał przesąd, zaboDon, jak g iy b y  całe stalecia 
daremnie przeszły nad ludzkością, tam znów fa­
natyzm wściekły, mgłę os oczy zarzucający, alb ‘ 
bezduszne, w uałej nagości cynizmu występują­
ce wyzucie z zasad wszelkiej wiary. Przy tem 
wszystkiem raziła go bezm ierna u nich choi- 
wość zysku, do szału dochodząca prawie.

To go doprowadzało do rozpaczy. Zaczął ju ż -  
nienawidzieó. .

Efroimowi coraz gorzej ezło w stosuckaeb 
z d ru g im i: były chwile, żo mógł był zosUć sa­
motnikiem, odludkiem unikającym ludzi, a ze 
wszystkiem już zwątpiałym.

I  tylko jakim ś ślepym instynktem  wiedziony, 
postępował dalej w szkołach klasami.

Gdy już nareszcie przyniósł matce gimnazyul- 
ne „świadectwo dojrzałości*, s tarow ina, niezna- 
jąea się na tego rodzaju dokumentach, wpatrzy­
ła się w te znaki czarne, dla niej niezrozumiałe 
i miała łzy w oczach... One jej się w ręku sy­
na wyaawały jakiem iś znakami mistycznemi, zkąd 
łaska boska spaść miała na je j dziecko, a z nim 
i na całą rodzinę. W zniosła oczy w górę, 
dziękując Panu, żo W/Lagrodził krwawą pracę

I
jej syna — i błogosławiła pam ięci mężowskiej, 
iż on dziecko swoje oddał na tę naukę.

StaroK.na patrzała na to w s/y s t/o  okiem syna 
swego, który już my»la(. ze dop.ąr w sysikiego, 
że się sen jego młodości w oi ści urzeczywi­
stn ił. On dziś idzie na -iim < "SYlet I

Lecz pan Simche patrzał na papier, który 
mu pokazywano, i ruszał głową, zapytując się 
za raz :

— N u, i co ty będziesz za te mia<v... Gadaj 
p ;ędz6 j! eo oni ci it. U n pap ierfiitiśd ić  mają ?... 
To ty już możesz pisać supliki i k łaść deinen 
Kamen na papier, a za to płacić będą?... nu, ja  
to wiem .. jśk  to pła^ą dtdgiin...

Tu czekał pan Simche, ptfglądając na papier, 
jak  gdyby fis puk&źuy jaki weksel, przed któ­
rym zaczynał mieć jnż niejaki respekt.

Lecz gdy się dowiedział, że papier ten  daje 
tylko prawo posunięcia się da.* j, na uniwersy­
tet, by się suit* .czyć i uczyć, p lunął f  obu­
rzeniem, i odszęał, .fają.’ im do pozna a „i, że 
puwaryowiii Nie uważał u uaw et za stosowne 
dłużej tu się zatrzymywać i gadać „o tem, co 
je s t  niczem*.

Pomimo tego był nasz Efioim  na unii w e rm u ­
cie. Tu poznał inną młodzież, z którą tyle spie­
rać si^ nie pot.iebow ał, co z dawnięjuzą, w m łod­
szym wieka. Mniej tu  już widział pri >i,du i 
mniej w strętu do ludzi innego pocnoazenia, a 
gdy go czasem i tutaj eo tknęło boleśnie, poznawał 
już, że inacżei być nie m oże: ho eo wieki d łu ­
gie wytworzyły, to się w jednej chwili nie da 
zmienić.

W ierzył w potęgę czasn i w moc prom ienną 
światła.

Ale Efroim był młodym, M usiał zatem ulegać 
i prawom sw ego wieku. N<e mógł rawsze prse- 
cież myśleć tylko o przeznaczeniu ludzkości, o 
losach lab o przyszłości swego plemienia.

(C. d. n .)
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* w j  maskę obłudy opuści/a stepy afrykańskie, 
a natom iast przeniosła się do Europy i zechciała 
przedewszysikiem tutaj położyć kres niewoli 
bezczelnej i bezprawnej w najwyższym sto­
pniu.

„Mamy na myśli oświecone Austro -W ęgry. 
Arabowie tylko polują na Degrów i sprzedają 
ieh do niew oli; ds W ęgrzech zaś M adiaiy gra­
bią mienie Słowaków, znęcaią się nad nimi i si- 
1 1 odbierają im dzieci, chwytają dorosłe dzie­
wczęta i zamykają je w szkołach i klasztorach, 
gdzie przemocą usiłują wydrzeć im rodzinny ję­
zyk i w ogóle wszystkie uczucia narodowe, spo­
czywające w duszach nieszczęśliwych. Jeżeli Die 
uda iOj się przerobić jeńców na prawdziwych 
Madiarów, wówczas zadają im powoli śmierć 
męczeńską. Je s t to subtelniejszy, ale zarazem 
wstrętniejszy system  niewoli, praktykowany przez 
zdemoralizowaną tłuszczę, cieszącą się poparciem 
e. k. rządu.

„W Bośni i Hercegowinie, prowincyach odda­
nych, jak wiadomo, tylko chwilowo Austryi dla u 
porządkowania stosunków, panuje niewola w peł- 
nem  tego słowa znaczeniu. Przedewszystkiem 
zaznaczyć należy, iż kraje te, zupełnie jak ziemie 
zamie izkałe przez niewolników, zagarnął ni stąd 
n i z owąd niewiadomo jakiem  prawem rząd au- 
„Łry acki za pomocą broni i krwawych gwałtów. 
Bosya uwolniła je od bezpośredniego panowania 
tureckiego i dała im samorząd, pozostawiając je ­
dynie zwierzchniezą władzę sułtana, a wielkie 
mocarstwa europejskie, reprezentowane na to n  
gresie berlińskim  — na nieszczęście i ku wiel­
kiemu wstydowi za zgod ( przedstawicieli rosyj­
skich —  oddały rządy tych krajów Austryi. N ie­
szczęsne prowineye, które przez 3 lata przele­
wały krew najlepszych synów dla zrzucenia pęt 
tureckich, popadły teraz w taką niewolę, wobec 
której bledną poprzednie rzadkie stosunkowo wy­
bryki tureckie i w porównaniu z którą poprze 
dnie ich życie wydaje się whyba rajem.

„Gdy po zagrabieniu kraju przez Austryę 
wskutek długiej wojny głód i choroby poczęły 
dziesiątkować mieszkańców, wówczas najeźdźcy 
nie posiadali się z radości, bo tern samem otwo­
rzyły się m iejsca dla wszelkiej najgorszego ga­
tunku hałastry, która gnieździ się j-dyn ie  w A u­
stryi. Wiadomo wszystkim, że ludDOŚć omawia­
nych prowincyi jest czysto Berbskt i prawosła­
wna. Otóż nieszczęsnych tych ludzi rządcy w ie­
deńscy skazali na fizyczną i duchową niewolę. 
Pędzą ich jak prostych niewolników do c ę ż k u h  
robot, które każą im wykonywać bezpłatn ie; drę­
czą ich olbrzymiemi podatkami i doprowadzają 
do zupołnej nędzy. Toć nawet niewolnicy na 
Wschodzie żyją wygodniej, aniżeli ci ludzie któ- 
rzv urodzili się na  swe nieszczęście Serbami. 
Dla ludzi tyeh niema sprawiedliwości w sądach, 
wszelaki urzędnik, przybłęda, Żyd, Niemiec, a 
tern Derdsiej wyrodek, ak np. Czech, Krost, 
który zaparł s>ę swej uaiodowości i oddał się 
całkiem  na usługi centralnego rządu, skoro ma 
sprawę z prawosławnym Serbem, faworyzowany 
bywa stale ze strony administracyi i przekupnych 
sądów.

„Słowem panuje tu  tana niewola, jakiej nigdzie 
nie znajdziemy — niewola ciała i ducha. W ład- 
cy otoczyli te kraje, niby więzienia, iańcucbem  
czujnej straży, odcięli je od btrony Serbii i Czar- 
rogorza szeregiem twierdz, wewnątrz kraju trzy­
mają ludność w więzach cichej, niewolniczej u- 
legł ości, obcokrajowcom zabronili wstępu, a je­
żeli uda się dosuć  jakiemu śmiałemu Anglikowi 
do tej klasycznej ziemi niewolnictwa, wówczas 
bioią go pod ścisły dozór, nie dopuszczają do 
porozumiewania się z ludnością i jak najprędzej,
0 ile się da, wyprawiają go za granicę. Wszel­
kie komunikowanie się ze światem jest fizycz- 
nem  niepodobieństwem. I tego rodzaju ajai za  e- 
nie całego narodu odbyło się w naszych oczach, 
w uaszrm  ucywilizowanym wi«ku, na te rjto - 
ryum  E uropy! Jest to fakt krzyczący o pomstę 
do nieba.

„Błoga zmiana, k tóra zaszła w polityce Bosy i, 
odsunęła fakt ten  w odległą przeszłość dziejową
1 rozgraniczyła teraźniejszość od chwil n.edawno 
ubiegłych. Wszakże cień padający od nieszczę­
snych posiedzeń kongresu berlińskiego z d. 28 
i 23 czerwca 1878 r., na których rozstrzygnięto 
losy Buśni i Hercegowiny, ściele się dotąd sze­
rokim pasem. W krótce jednak zniknąć musi. 
Ofiary nasze nie mogą pójść na marne. Wcze­
śniej czy później Nemezys dziejowa zażąda obra­
chunku ze zdradzieckich rządów i położy kres 
zbrodniczemu uciskowi N ie po to przelewała 
Bosya krew swych buhaterów i wydała pienią­
dze swych mieszkańców, aby najwierniejszych 
nam braci prawosławnych —  wtrącono z jednej 
niewoli do drugiej, bez porównania cięższej od 
poprzedniego jarzm a1*.

Rosya w Azyi środkowej.
(Bussia in Central _ls" i  in 1889, and ihe An- 
glo-Bussian Question. B y  the Sou. Ctorge 
Canon, M. B. With Appendices, Maps and 
lllustrations. London: Longm ns, Oreen and 

Co. lo89, 2 lols.).

(E. 8. N .) Najstarszy syn lorda Scaredsle, 
członek wszechnicy oksfordziriej, reprezentant 
hrabstw a Laneaahire w Izbie niższej — a nadto 
wszystko, p r  racny sekretarz lorda SaLsbury od 
roku 1885, Jerzy Curzon, spędził csły  rok osta­
tn i na podróżach po Azyi środkowej i plon swych 
spostrzeżeń ogłoś ł  w dwóch sporych tomach, 
p»d tytułem  powyższym. Nie jest to czczy i su­
chy dyaryusz osobistych doświadczeń, ani poli­
tyczna rozprawa, napisana przez m^ża stanu, z 
z pomocą państwowych dokum entów Autor, po­
siadając polityczną i dyplomatyczną znajomość 
kwestyi ang > r isyjsku;, przekonał się naocznie 
o znaczeniu, jakiego nabiera ruch eesarstwa pó ł­
nocnego w krajach, sąsiadujących ze „sferą in­
teresów* snglo-indyjskich. Przystąpił też on do 
swej prac w duchu w łiściwym  — jeżeli mamy 
wnioskować z faktu, iż dzieło dedykuwoł „wiel­
kiej aim ii russofobów - bałamutów i russonlów 
zbałamuconych".

W  Moskwie i w Petersburgu poczynił Curzon 
zajmujące spostrzeżenia o usposobieniu „prze­
ciętnego R osjan ina” względem cudzoziemców 
N ie wierzy on , by v. caracie żywiono jik ą- 
bądż specjalną tym patyę do Francuzów , lub

antypatyę do Anglików, — poza naturalnem  
uczuciem powstająeem dziś, a ju tr*  zapomnia 
Dem, w ynikam  z rówD> ległych, lub odrębnych 
interesów. Natomiast pisze: „Nic nie ma jaśniej­
szego c a l  bezsprzeczną i powszechnie górującą 
nienawiść, jaką żywią BosyaDie stale względem 
Niemiec. To struna, w którą uderzyć może pierw­
szy lepszy mąż stanu rosyjski —  a tern więcej 
panslawista, —  z absolutną pewnością znalezie­
nia odpowiedzi, grająca nawet pod mimowolnem 
poruszeniem. N ienaw iść niemieckich obyczajów, 
podejrzywauie niemieckiej polityki, obrzydzenie 
indywidualności niemieckiej — to uczucia, które 
w mej obecności wyrażano na każdym kroku, 
bez żadnej pretensyi maskowania ich, — które, 
sądzę, stały s ę instynktowo intuityw nem i w dzi- 
siejszem pokoLniu rosyjskiem. Dużo mógłbym 
dać przykładów tego usposobienia**.

Autor przytacza kilka nader jaskrawych i wy­
mownych przykładów, na które patrzał w naj- 
pierwszych salonach nad Newą. To są jednak 
rzeczy wiadome w bliższem Bosyi sąsiedztwie. 
Ciekawy jest ib raz szalonego postępu caratu w 
azjatyckich chanatach Zakaspijska kolej żelazna, 
ud morza do Samarkandu, ma około 900 mil 
angielskich d ługości; przebycie jej wymaga trzech 
dui i uocy. W roku 1881 ułożono pierwszych 
mil 145, by pomódz Skobelewowi w pochodzie 
przeciwko tekskim Turkom anom ; próba ta  za­
chęciła do przedłużenia linii do Askabadu, M er- 
wu i Samarkandy. Kolej nie jest bynajmniej, jak 
głoszono, tjm ezasow ą, ani „tram wajową” , jak 
ią ocenił sir Karol D ilk e ; owszem, jest zbudo­
waną doskonale i trwale, bez tuneli, a rzeka 
Oxus jest jedyną, którą przecina. W południo­
wo-wschodnim kierunku linia ca obiega granicę 
Persyi, przechodzi przez Geok Tepe —  osadę 
osławionej i ohydnej rzezi, znanej nam z opisu 
0 ’DonoTan’a z roku 1880. Curzon opowiada 
dzień ten okropny ponownie, zaznaczając, iż 
wrażenie zgrozy i trwogi pozostało między są- 
siedniemi plemionami na zawsze.

Z Geug-Tepa kulej bieży przaz Merw i Bo- 
cbarę do Samarkandu N a tej linii, Merw jest 
najbliżej A fganistanu: możnaby stąd, gdyby A n­
glia zezwoliła zbudować linię, długości 500 mil 
angielskich, któraby dobiegała aż do Kwetty, 
t. j. do środka inayjsk.ej sieci kolei żelaznych — 
i mami słowy, możnaby przejechać z Londynu do 
Kalkuty w dniach dziewięciu. Autor zapowiada 
jednak, żs Anglia sprzeciwiać się projektowi 
musi ze względów wagi najwyższej, handlowych 
i wojsnno-8trategicznych. Atoli, kolej już zbudo­
wana, wzmocniła niezmiernie wojskowe Bosyi 
pozycje — a handlowi Wielkiej Brytanii w 
środkowe) Azyi zadała cios śm iertelny. Autor 
dowodzi, że linia ta zapewniła B osji monopol 
handlu z północną P ersją , który przecież był 
dawniej całkowicie w ręku Anglików i zatamo­
w ał! ruch handlowy przez Afganistan między 
Indyam i i Azyą północną. W s mym Afgani­
stanie, konkurencja rosyjska w ypiera absolntnie 
przywóz towarów anglo indyjskich zgodnie z ma­
ksymą rosyjskiej polityki, niedozwalającą, by na 
targowiskach, podległych kontroli carstw*, obce 
ukazywały się towary. W ten sposó1; utracił 
handel brytyjski w jednej Bocuarze roczny obrót 
wartoa i u śu iu  milionów rs.

Nie możemy tu zdawać sprawy z szczegóło­
wych uwag autora nad wojenuym problematem 
środkowej A zyi; lecz warto zapoznać czytelnika 
ze stanowezsm i, zdaje się, uzasadnionem tw ier­
dzeniem, że — gdyby Rosya miała wtargnięcie 
do Indyi na celu — łatwoby je uskuteczniła 
trzem a drogami i mogłaby rzucić armię stuty­
sięczną przed bramy H erata. A utor nie wie zy 
jednak w podbojowe zamiary Rosyi, ku Indyom 
skieruwane, upatrując raczej prawdopodobieństwo, 
iż w razie konieczności, rząd carski uderzy tara 
na potęgę Wielkiej Brytanii, by ją ubezwładnić 
w Europie. Radzi więc Curzon Auglii lepszą or 
ganizacyą a ewentnalnie i spożytkowanie sił i za­
sobów Afganistanu.

Doskonałe 6ą i dosadne ustępy w dziele Cur­
zona, opisujące pierwsze kroki carskiej admini 
straayi w nowych krajach, tudzież charaktery­
styczne szkice zalewanych plemion —  z a l e ­
d w i e  o d c z u w a j ą c y c h  r ó ż n i c ę  n o w e j  
k u l t u r y . . .  dla lego, bo „Rasa nieokrzesana— 
czytamy — Die wzdryga się przed brakiem okrze­
sania. B syanie wspierali się lam przymiotami, 
które, choć haniebne w narodach ucywilizowa­
nych, nie dziwią wcale na wschodzie. Krajowcom, 
nie widzą-ym hańby w łgarstw ie, łgarstw o nie 
jesfc nowem. Społeczności, wychowanej w zło­
dziejstwie i nienczciwości, przedajuość Lic jest 
zbrodnią. Podbój Azyi środkowej jest podbojem 
ludów wschodnich przez lud wschodni — chara­
kteru pokrewnego przez charakter pokrewny, 
jest to zlanie się metalu słabszego z mocniej­
szym, lecz bym jm ni-j nie wyparcie pierwiastka 
brudnego przez czysty., . To nie ucywilizowana 
Eurupa wyszła na podbój barbarzyńskiej A zyi; 
nie ma tam współczesnej k rucjaty  obyczajowo- 
m oralnej; lecz A zja  barbarzyńska, zabawiwszy 
w cywilizowanej Europie, wraca swemi własne- 
m i śladami, by się o swoją własność upo­
m nieć”.

Zdaje się, że uwagi te prywatnego s-kretarza 
pierwszego m inistra Aaglii, napisane „russofo- 
bom i russofilom”, me zbałamucą nikogo w 
Moskwie i Pecerburgu co do istoty pojęć Zacho 
du o Wschodzie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 grudnia.

Cesarz sankcjonow ał uchwaloną przez S e j m  
g a l i c y j s k i  ustawę o w y n a g r o d z e n i u  z a  
n a u k ę  r e l i g i i  w publicznych sznołach lu ­
dowych.

Wniosek lewicy o zaprowadzenie bezpośre­
dnich wyborów do Bady państwa z gm in wiej­
skich wejść ma w przyszłym tygodniu na po­
rządek dzienny obrad laby poselskiej. Jakkol­
wiek rząd niezbyt przychylny jest dla tego wnio­
sku, ma on mimo tego przydzielony być korni 
syi wyborczej, celem zdania zeń sprawy.

Na in terpelację  P lenera i tow : w sprawie
czeskiego prawa państwowego i adresu do tronu 
n i e  m a o d p u w i e d z i e ć  h r .  T a a f f e  w bie­
żącej sesyi.

Projekt ustawy dotyczącej uregulowania sto­
sunków w izraelickich gm inach w jzn  iniowyeh

wejść ma pod obrady Izby poselskiej dopiero na 
wiosnę.

Zgromadeenie ureędników pańttwowych
w Wiedniu.

W  niedzielę po południu odbyło się w hali 
ludowej w ratuszu zgromadzenia urzędników 
państwowych, w którem  wzięło udział przeszło 
1900 uczestników, między 'nnym i delegowani ze 
wszystkich prawie stolic prowincyj. Obradowano 
nad r e f o r m ą  p e n s y j  w d ó w  i s i e r ó t  p o  
u r z ę d n i k a c h .  Jako gość był obecny burmistrz 
WiedDla P r i x ,  dalej liczni posłowie do Bady 
państwa.

Badca dworu R a u s c h e r ,  prezy do wał. Bur­
mistrz powitał im ieniem miasta W iednia meeting 
urzędników i wyraził sympatye stolicy państwa 
dla urzędniczego stanu austryackiego.

Po wyczerpującym wywodzie pizewodniezącego, 
zgromadzenie jednomyślnie przyjęło bez rozpraw 
rezolucję, by istniejącemu komitetowi wykona­
wczemu polecić u t w o r z e n i e  w ł a s n e g o  u- 
z u p e ł n i ^ ą c e g o  f u n d u s z u  p e n s y j  n e -  
g o ,  celem powiększenia pensyi wdów i sierót i 
dodatków aa wychowanie, przez co rządowy w y­
miar tychże w żadnym  kierunku nie może być 
naruszony. Należy dążyć za pomocą petycyj do 
ministerstwa i ciał parlam entarnych, przypusz­
czając, że ów fundusz będzie przez rząd subwen­
cjonow any i adm inistrowany i przystąpienie do 
niego uznane za obowązkowe i żs urzędnikom  
państwowym będzie przyznany odpowiedni wpływ 
na administracyę fych funduszów.

Wuiosak radcy nam iestnictw a Zeitlera z Gra- 
eu, aby wysłać deputacyę do cesarza, został je ­
dnogłośnie przyjęty. In n e  przedmioty porządku 
dziennego i odnośne wnioski pisem ne zostały 
przekazane komitetowi wykonawczemu. Wnioski 
G tssm ana w sprawie uregulowania pensyj dla 
pozostałych po nauczycielach szkół państwowych 
zostały przyjęte.

Z  Niemiec.
Ti głównych punktów ruchn robotniczego w 

prowincyi westfalskiej —  z Dortm undu, z Gel- 
seubircheu i z Essen nadeszły wiadomości, iż 
tam na walnych zebraniach w niedzielę uchw a­
lono odroczyć powszechne bezrobocie do 15 b. m. 
i zaniechać go zupełnie, jeżeli właściciele i dy­
rekcje  kopalń w tym term inie nie przyjm ą do ro­
boty tych wydalonych robotników, którzy w maju 
b. r. byli przewodnikami robotników i doprowa­
dzili do ZDauego bezrobocia, a przez zaprzestanie 
pracy do pewnych ustępstw  na rzecz robotni­
ków. Zmowa dotycząca właścicieli kopalń sięgała 
daleko poza granicę Westfalii, bo oddaleni robo­
tnicy nie znaleźli zajęcia oawet w austryackicb 
kopalniach. Uchwały robotników zapadły za in­
terw encją  reprezentantów  rządu na podstawie 
przyrzeczenia ze strony właścicieli, że przyjmą 
do roboty wydalonych. Od spełnienia tego przy­
rzeczenia zależy spokój, — tymczasem przsz ty­
dzień trwać będzie zawieszenie broni.

Cesarz W ilhelm objeżdża W. k s |H e rssk ie . 
W Wormacyi Jn . 9 b. m. przyjął deputacyę 
robotników, fctóis mu wręczyła adres i wieniec 
wawrzynowy. Na przemówienie tej deputacyi 
odrzekł cesarz, że oddawna wie, iż błędne nauki 
socyaluej dem okracji m a mają przystępu do ro­
botników Wormacyi; w tej mierze wormaccy ro- 
bot-ncy są wzorem dla wszys kich robotników 
całej rzeszy niemieckiej Wreszcie wyraził cesarz 
nadzieję, że worinaccy robotaicy dochowają wiary 
państwu i rzeszy.

Dla zrozumienia tej odpowiedzi cesarza doda­
my, ze cesarz kilkakrotnie przy różnych sposo­
bnościach oświadczył, iż socjalnych demokratów 
uważa za wrogów rzeszy niemieckiej i nieprzy- 
jac ół istniejącego społecznego porządku.

Jak  wiadomo, niektóre dzieuniki rozgłosiły, że 
cesarz W ilhelm dał zezwolenm swej siostrze 
Małgorzacie do przejścia Da prawosławie, aby 
usunąć przeszkodę małżeństwa z carewiczem na 
stępeą tronu. Na podstawie tych rozgłoszonych 
wieści wysuuwaly -izienotki szereg wniosków o 
zbliżeniu się dworów berlińskiego i petersbur­
skiego i dochodziły w swych domysłach aż do 
przypuszczenia, że skutkiem tego zbliżenia roz- 
chwieje się przymierze środkowej Europy. Wazel 
kie dotyczące wnioski i domysły zniweczyła 
monachijska Allg Z'g. w komunikacie telegra­
fowanym jej z „bardzo dobrego” źródła w Ber­
linie, w którym wyraźnie powiedziano, że o za­
ręczeniu ke. Małgorzaty nic nie wiadomo w de­
cydujących kołach ani w Berlinie, ani w Pe­
tersburgu.

2  Paryia.
A n t i b u l a n ż y s t o w s k i  k o m i t e t  s t u ­

d e n c k i  wydał w tych dniach bankiet na 
cześć deputowanych Paryża. Przy ukazaniu się 
F l o q u e t a  studenci urządzili mu niezm iernie 
gorącą owację. Senatorowie B e r t h e l o t  i J e ­
rzy M a r t i n  także obecni byli na zebraniu, 
C l ó m e n c e a u  wygłosił mowę, w której rsdził 
antibulanżvstow8kiej młodzieży, aby nigdy nie 
przebaczyła republikanom którzy wyparli się swych 
zasad i splamili swą karyerę polityczną idąc za 
Boulangerem. O pojednaniu republiki z kościo 
łein mówca ani słyszeć nie chce. Republikanie — 
mówił Clemenceau — z a w s z e  m i e ć  b ę d ą  
w r o g a  w k o ś c i e l e ,  byłoby więc nieroztro- 
pnem okazywać klery kałom zbytnią pobłażliwość, 
zwłaszcza że pojeduanie um iarkowuyeh republi­
kanów z postępowymi uczyni Fran.-yę dość silną 
tak przeciwko zewnętrznym, jak i przeciw we- 
wuętrznym wrogom. W końcu zwracając się do 
konserwatywnego republ kanina Fryder^aa P a s ­
s y ,  rzekł Clem enceau: „Tak więc.kochany panie 
Passy, będziemy przyjaciółmi i braćm i”.

Dzienniki umiarkowane zachwycone są tern 
wyrażeniem, upatrując w niem  zachętę do trw a­
łego i ostateczuego pojednania wszystkich frakcyj 
republikańsk;ch. Orgaua prawiey i bulaużysto- 
wskis oburzone są naturalnie na przywódcę 
skrajnej lewicy i zarzuci*,,ą mu brak charakteru 
i sprzeniewierzenie się dotychczasowym przeko­
naniom politycznym.

F 1 o q u e t także zabrał głos na bankiecie i w 
dłuższej mowie opowiedział młodzieży francu­
skiej o swojej młodości, o swem pokolenia, któ­
re wychowane było w pojęciach antirepublikań- 
skicli, a jednakże z radością powitało rew olucję 
1848 roku. Wkrótce jednak nastąpiła era ośm- 
nastoletniogo ucisku, narzuconego krajowi zama­
chem 1851 roku. Dzisiejsza młodzież szczęśliwą 
jest, ma bowiem zapewnioną wolność myśli i

może swobodnie działać. Niechaj więc z zapałem 
oddaje się nauce i pracy, by wyrosła na dziel­
nych obywateli kraju! Mowę Floquela przyjęto 
niezmiernie życzliwie.

Z bieżących spraw politycznych weiąż jeszeze 
na porządku dziennym  spraw a w e r y f i k a c y i  
w y b o r u  w M o n t m a r t r e -  C l i g n & n -  
c o u r t .  Lada chwila nadejdzie telegram, który 
przyniesie nam  ostateczną decyzję Izby: uzna­
nie Joffrina depulowauym M ontm artre, lub też 
unieważnienie całego aktu, wyborczego w tej dziel 
nicy.

Z  Włoch.
Projekt rządowy, dotyczący z n i e s i e n i a  c e ł  

d y f f e r o n c y  a 1 n y c h  w z g l ę d e m  F r a n c y i  
ma otrzymać przyzwolenie parlam entu jeszcze 
przed feryami świątecznemi, aby stał się prawo­
mocnym od 1 stycznia 1890 r.

W Izbie deputowanych odbywają się obecnie 
obrady nad projektem r e f o r m y  z a k ł a d ó w  
d o b r o c z y n n y c h .  Bsforma ta wymierzona 
jest częściowo przeciwko duchow ieństw a k a tJ  
ckiemu. To też stolica apostolska przygotowuje 
stanowczy p ro test przeciwko nowej ustawie o 
zakładach dobroczynnych. Zarzuty W atykanu 
zwracają się głównie przoeiwko postanowieniu, 
wykluczającemu duchowieństwo świeckie od u- 
działu w administracyi fuudscyj hum anitarnych 
nawet w tych wypadkach, w których sami fu n ­
datorowi® powierzyli zarząd duchowiańatwu świe­
ckiemu.

Rów nocześnie, jak donosi Polit. Corresp. 
ma W atykan ponowić przy tej sposobności protest 
przeciw nowi mu włoskiemu kodeksowi k ar­
nemu.

Nowomianowany głównodowodzący wojsk wło 
skich w Abisyuii, gen. O r e z o ,  który obejmuje 
stanowisko po gen. Baldessera wyjechał już do 
Afryki, i z końcem bieżącego miesiąca stanie już 
w Massawie.

Wyjaśnienia o retoólucyi u> Braeylii.
K orespondenci dzienników paryskich i b ru ­

kselskich nadesłali swoim dziennikom sporo re- 
lacyj to z rom ow y z cesarzem Dom Pedrefn, to 
z rozmowy z zięciem jego hr. d’Eu, to z człon­
kami świty o przebiegu rew olucji i o ogłosze­
niu republiki. Oczywiście, że n ie  za każdą z tych 
relacyj można ręczyć, ale przyznać im trzeba, że 
dają dokładniejszy obraz sytuacji, jaka  była pod­
czas odbywającego się przewrotu. W edług opo­
wiadania członków świty przewrót odbył się w 
następujący sposób : Ostatnie liberalne m inister­
stwo dowiedziało się, że się zanosi na bardzo 
poważne sprzysiężenie r  celu ogłoszenia repu­
bliki. M inister wojny i m inister m arynarki za­
rządzili, co uważali za konieczne, aby zapobieds 
zbrojnemu wystąpieniu niektórych podejrzanych 
pułków pod komendą równie podejrzanych gene­
rałów. A toli podczas narady ministrów nad wy­
konaniem tych zarządzeń generał Fonseca w po­
rozumieniu z centralnym  komitetem stolicy ob­
sadził miasto wojskiem i przeciął kom unikację. 
M inistrowie spostrzegłszy, że są odcięci od tych 
oddziałów wojska, na którego wierność mogli l i ­
czyć, przystąpili do układów z przewodnikami 
ruchu i zaproponowali im objęcie rządu pod 
kierunkiem  Sarairy. Atoli republikanie odrzucili 
wszelkie układy. O tym stanie rsecz j uwiado­
miono telegraficznie cesarza, bawiącego w Pe- 
tropolidzie. Cesarz przybył do stolicy w u.ocj. 
Skoro stanął, oddział wojska bezzwłocznie oto­
czył pałac, a oficer kom enderujący oznajmił ce­
sarzowi, że się już utworzył prowizoryczny rząd 
republikański —  oraz, że eesarz jest uwięziony 
Na to oznajmienie odrzekł cesarz, że ulegając 
okolicznościom postanowił z całą rodziną udać 
się do Europy „Przez pół wieku —  rzekł — 
starałem  się składać dowody mej życzliwości dla 
ojczyzny. Ja  i wszyscy członkowie mej rodziny 
nie przestaną żywić serdecznych wspomnień o 
Brazylii i gorących życzeń wielkości i powodze­
nia”.

W pierwszych godzinach po uwięzieniu mógł 
cesarz swobodnie rozmawiać z przyjaciółmi, pó­
źniej zakazano m a tego. Dnia 17 listopada o 1 
w nocy obudzono go i oznajmiono mu, że bez­
zwłocznie ma kraj opuścić. O godz. 3 wsadzono 
go na okręt w ojenny, który go odwiózł na o- 
kręt AlagTas, stojący 60 m il morskich od Rio- 
de Janeiro . Przesiedlenie się z jednego okrętu 
ua drugi było bardzo trudne, bo morze było 
wzburzone. Skoro nareszcie przesiedlenie się od­
było, okręt A lagras udał się bezzwłocznie w kie­
runku do Europy.

W edług tejże relaeyi pierwszej nocy przewro­
tu t. j. d. 16 listopada córka eesarza, następ­
czyni tronu, hrabina d’E u krzątała się z wialką 
energią w celu zorganizowania o b ro n y , atoli 
wkrótce doszła do przekonania, ża wszelkie ta  
biegi na nic się nie przvdadzą i myślała tylko 
o tern, jak dzieciom zapewnić bezpieczeństwo.— 
W yprawienie całej rodziny odbyło się tak szyb­
ko, że zaledwis najpotrzebniejsze rzeczy można 
było zabrać z sobą. Podczas podróży doznawał 
cesarz wszelkich względów. Przez trzy dui o- 
kręt A lagras m usiał płynąć powoli, aby okręt 
wojenny m ógł za nim zdążać. Cesarz w całej 
podróży był zdrów i okazywał wielki spokój i 
rszygnacyę. Atoli w nuk cesarza, Dom Augusto 
miał napad obłąkania w przywidzeniu, że go 
chcą zamordować, ale lekarzom udało Bię go u- 
spokoić. Dnia 2 grudnia — dzień im ienin cesa­
rza obchodzono na okręcie. Cesarz wniósł toast 
na powodzenie drogiej Brazylii.

A ni cesarz ani żaden człon k jego rodziny 
nie przyjęli pensyi, ofiarowanej przez rząd re­
publikański.

Inny  korespondent opowiada przebieg rewolu­
c j i  na podstawie rozmowy z brabią d’Eu w na­
stępujący sposób : Cesarz źle zrobił, że zezwolił 
na ustawę, znoszącą niewolnictwo, bo przez to 
u tracił życzliwoźć konserwatywnych i antilibe- 
rainych właścicieli plantacyi kawy, którzy bez 
niewolników zostali zagrożeni ruiną. Rów nocze­
śnie z ogłoszeniem tej ustawy objawił się w 
wojska brak karności. Bząd tracił siłę i musiał 
zezwalać na najniedorzeczniejsze wymagania ar­
mii. Jedynym  środkiem  na stłumienie tego sta ­
ną było zaprowadzenie gwardyi narodowej. Bząd 
powziął iuż dotyczące postanowienie. To posta­
nowienie popchnęło armię do rewolucji. Pod­
niosły się głosy: Precz z rządem, górą wol­
ności W pierwszych początkach tego rucha żą­
dano tylko obalen a ministerstwa, atoli wkrótee 
m łodzież zaczęła wznouć okrzyki na cześć re­

publiki. Okrzyki te znalazły powszechny odgl°9 
u młodych oficerów Kiedy cesarz przybył z P®' 
tropelidy, chciał senatorowi S dreira  powierzy® 
utworzenie nowego gabinetu. Atoli Silveirs P°* 
znawszy, że Fonseca jest panem  położenia, z t' 
proponował m a u k ład y , jednak ten odrzekł: 
Już za późno, ogłoszenie republiki już doko­
nane.

„Tygodnik Urzędowy c. k. Sta­
rostwa w Gorlicach."

Taki tytuł wypisano pod znamieniem dwugło­
wego orła z rozpostartemi lotami, w nagłówku 
nowego, ściśle urzędowego organu starostwa g»r ' 
lickiego. Tygodnik wychodzić ma od Nowego 
Boku, obecnie rozesłano num er okazowy, który 
doszedł rąk naszych i z którego, jako niezwy­
kłego u nas zjawiska, zdajemy tutaj spraw ę.

W stępny artylcuł określa cel wydawnictwa * 
treść artykułów, jakie wypełniać mają w przy­
szłości szpalty starościńskiego organu. Otóż z te­
go wstępu zatytułowanego „ Z a p r o s z e n i e  do 
p r z e d p ł a t y ” dowiadujemy się, że Tygodni 
ów zamierza rydawsś starostwo w i n t e r e s  i® 
s ł u ż b y ,  że zawierać on będzie „stósowne do 
ogłoszenia rozporządzenia, w y ś l e d z a n i a  1 
obwieszczenia c. k. starostw a” nadto, że Tygo- 
dnik będzie „ r o p u b l i k o w a ć  ustawy i rozpo­
rządzenia władz wyższych i i n s t r u k c j i -  
przyjmować także będzie u s t a w y  e d y k t y o -  
k. sądów powiatowych” i t. p.

Końcowy ustęp „zaproszenia do przedpłaty" 
b rzm i:

„W  nadziei, że niniejsze wydawnictwo okaż* 
się praktycznem i przyczyni się do u r e g u l o ­
w a n i a  a d m i n i s t r a c j i  p o l i t y c z n e j  t n-  
t e j s z e g o  p o w i a t u ,  zapraszam do licznej pre­
num eraty na takow e.” Podpisano: c. k. »taro»t(* 
Bańkomki.

Przyjmujemy do wiadomości to oświadczenie 
p. starosty Bańkowskiego, choć równocześnie 
ubolewać musimy, że adm inistracja polityczna W 
powiecie gorlickim najwidoczniej uregulowaną 
nie jest, skoro do tego uregulowania „ p r z y ­
c z y n i ” się dopiero Tygodnik. Biedny ten po­
wiat g o n ic k i! Nie dawno rozwiązano mu Badę 
powiatową, więc w zarządzie autonomicznym pa­
nuje prowizoryum, teraz dowiadujemy się od sa­
mego starosty o potrzebie uregulowania adm ini­
stracyi politycznej w tym powiecie!

Z powodu tego „zaproszenia do przedpłaty* 
publikuje okazowy num er Tygodnika następujący 
okólnik c. k. starosty Bańkowskiego do wszyst­
kich zwierzchności gm innych, przełożonych obsza­
rów dworskich i t. d.

„Powołując się ua powyż&ze uproszen ie , z a ­
l e c a m  z a p r e n u m e r o w a n i e  w y c h o d z i ć  
m a j ą c e g o  od Nowego Boku „Tygodnika a n o ­
dowego* i złożenia prenum eraty w kwocie 1 złr. 
50 ct. bądź na raz, bądź też w połowie w c. k. 
starostwie do końca grudnia b. r. W razie do­
prowadzenia do skutku niniejszego wydawnictwa 
z a m i e r z a m  w z a s a d z i e  w s t r z y m a ć  d o ­
t y c h c z a s o w e  w y s e ł a n i s  a u t o g r a f  o- 
w a n y c h  o k ó l n i k ó w .  „Tygodnik“ ten uwa­
żanym przeto b y ć  m u a i jako pismo urzędowe 
i jako ta k i( ? )  p i l n i e  i n w a ż n i e czytany i 
s t a r a n n i e  p r z e c h o w a n y ,  gdyż w później­
szych rozporządzeniach p o w o ł y w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  (k t»?) na ten num er „T y g o d n ik a w któ­
rym dotyczące polecenie urzędowe względnie 
obwieszczenie wydano.

„Jeżeli na skutek ogłoszonego w „Tygodniku“ 
polecenia, sprawozdanie do c. k. starostw a lub 
do c. k. Bady szkolnej okręgowej ma być praad- 
łożone, to należy oprócz daty i liczby polecenie 
p o w o ł a ć  t a k ż e  n u m e r  „ Tygodnika”, w któ­
rym odnośne polecenie ogłoszono.”

Radz byśmy też wiedzieć, na jakiej to podsta­
wie, wedle jakiej ustawy, może c. k. starostwo 
gorlickie z a l e c a ć  gminom, dworom, szkołom, 
i t. d. prenum erowanie Tygodni/ca, który spo ­
dobało mu się wydawać, i żądać tytułem  pre­
numeraty 1 złr. 50 ct. rocznie. Każda gmina, 
obszar dw orski, szkoła i t. d. mają otrzymywać 
okólniki władz politycznych b e z p ł a t n i e ,  — 
i nie można żadną miarą przymuszać ich do 
ponoszenia knsztów wydawnictwa, bez którego 
obejść się mogą R o z c h o d z i  s i ę  t u t a j  w r e ­
s z c i e  o k w e 8 1 y ę z a s a d n i c z ą :  jeśli c. k- 
starostwo czuje się dzisiaj uprawnionym do „za­
lecania” prenum erowania Tygodnika za 1 złr- 
50 centów, toż takiem samom prawem może od 
lutra rizpo-ząć wydawanie d z i e n n i k a  uizę- 
'Łowcgi aa 20 alf, rocznie i „zalecić” znowu, 
a b y  gm iny, p >wiaty i t. d. prenum erowały or­
gan starość ński. Przeriwko ogłaszaniu drukie®  
rozporządzeń urzędowych nic nie mamy w za- 
sa d z e , lecz druki te rozsełane być w inny b e z ­
p ł a t n i e .

Lecz wróćmy do rzeczy. Otóż uporawszy się 
w ten sposób z „ z a p r o s z e n i e m  d o  p r e ­
n u m e r a t y ” i zapewn wszy ją  sobie z góry — 
podaje redakeya Tygodnika obwieszczenie, z któ­
rego dowiadujemy się, że w powiecie gorlickim 
na wybory do Rady powiatowej” wyznacza się 
„dzień wyboru d o  grupy g m i n  w i e j s k i c h  
na 10 g ru d n ia ; do grupy g t n i n  w i e j s k i c h  
ua 12 g ru d n ia .” Dlaczego „do grapy gm in wiej­
skich* mają aż dwa dni odbywać się w yoor/ 
w powiecie gorlickim, to już tajem nica TygO" 
dnika lub jego drukarni.

W dalszych odezwach i okólnikach, pod któ- 
rem i widn eje zawsze podpis „c. k. starosty 
Bańkowskiego” spotykamy następujące jasne a .-  
śm iałe zwroty stylistyczue.

„Z powyższego przekona się każdy, jak  Wy­
sokiemu Rządowi i Sejmowi krajowemu leży 
sercu dob;o ludności włościańskiej, n i e m n i * !  
u c z y n i ł y  s w ą  p o w i n n o ś ć  władze powi®" 
towe, t. j. c k. Starostwo i W ydział powi*t0'  
wy, które dla ludności tutejszego powiatu, 
kolwiek tylko część powiatu w górach poiożoB* 
klęsk elem entarnych srodze doznała, wyjednały 
powyższą stosunkowo bardzo w y d a t n ą  i 108 
p i e n i ę d z y  i s o l i  dla bydła.”

Aibo taki kwiatek stylistyki u rzędow ej:
„Zdarzało się , że zatwierdzone przez *• h 

Badę okręgową prelim inarze Bad szkolny®, 
miejscowych n i e  b y w a ł y  a l b o  
e i e  a l b o  c z ę ś c i o w o  wstawione do bud* 
tów gm innych .” .

W ielce kłopotliwy natomiast dla zwierachno®

k.
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gminnych będzie okólnik, którym zamyka się 
°-azowy num er Tygodnika-.

»W celu zapobi sienią przerwom w komunika- 
r j 1. wzywam Zwierzchności gm inne, ażeby ka-

* ui raiem  usunięcie zasp śn ieinych  z dróg 
komunikacyjnych natychm iast z a r z ą d z o n e ,  
a w z g l ę d n i e  w y k o n a n e  z o s t a ł o . "

Zapewnie następny num er Tygodnika, na No- 
*y  Bok wyjść mający, poda bliższe wyjaśnie­
nia, kiedy usunięcie zasp śnieżnych ma być z a- 
r * ą d z o n e  tylko, a kiedy w y k o n a n e  na 
prawdę.

U sterek tego rodzaju nie brak także innym  
artykułom Tygodnika, a jakkolwiek usterki to 
znaczne, nie powinny one zniechęcać sił redak­
cyjnych, najwidoczniej nie wyrobionych jeszcze 
i nie wprawnych do pióra. Z czasem przy do­
brej w o.i, gdy się zdolności współpracowników 
rozwiną, może Tygodnik gorlicki m ieć pewną 
Wartość, jeźli nie informacyjną, to w każdym 
razie bibliograficzną. My z naszej strony hołdu­
jąc zasadzie wolności prasy, nie mamy nic prze­
ciwko tego rodzaju wydawnictwom, — owszem 
zajmiemy się niem i i na przyszłość sum iennie,, 
i potrafimy ocenić ich wartość, —  atoli stanow­
czo zaprotestować musimy przeciwko takim  śm ia­
łym „wezwanioip do prenum eraty" jak to uczy­
nił c k. starosta Bańkowski w Gorlicach.

Kroni 7fa.
K ~ a k ó w , 10 grttdn a

W sprawie Towarzystwa rOpieki zdrowia"
otrzymujemy od jednego z członków piżm o, z któ- 
rzui najzupełniej e ę zgadzamy :

„Ludzie światli i d-brej woli założyli w Kiako- 
w.e Towarzystwo „Opieki zdrowia", które wydaje 
wybornie redagowany miesięcznik p. t. Prtewodnik 
higiiuictny oraz urządza eały zzereg odczytów po­
pularnych dla zwych członków i szerokich kół cie 
kawej wiedzy higienicznej publiczności Zdawałoby 
się, że inicjatorowie powinni doznać dzielnego po 
pareia naszego patryotycznego ogółn , który zdolny 
jesi przecież do ofiar i poiwjęceń dla dobra narodu. 
P raca nad podnieś eniem zdrowotnośoi jezt jednym 
z najpierwzzych obowiązków rozsądnego patryoty. 
A mimo to ze zmutbiem zkonztatować trze b a , że 
Towarzyetwo „Opieki zdrowia" liczy o wiele mniej 
członków, niżeliby liczyć pow inno, a co więcej li­
czyć mogło. Zainteresowanie się sprawą tak wiel­
kiej społecznej doniosłości jzst istotnie nadspodzie­
wanie małe i nad wyraz słabe. W arstwy domaga­
jące się przodowania narodowi, nie kwapią się zgoła
0 przodowniotwo w tym kierunku. Smutne świade­
ctwo daje sobie społeczeństwo, ktćrz tak uporczy­
wie usuwa się od spełnianie świętych obowiązków, 
nakłsdanyeb na ejs  przez życie. Boczne wk.adka 
członków Tzw. „Opieki zdrowia", wynosząca X złr., 
jezt tak  bajecznie niska, że staćby na nią było zna 
cznie większą ilość ludzi od tej jaka poczuła do 
obowiązku przystąpienia do Towarzystwa. Pocieszał 
może jodyn ie 'w  m yśl, ie  każdy początek trudny. 
Alei ten początek trw a zbyt długo i moie dosię­
gnąć aś do samego końca, który byłby hańbą i 
wstydem, do jakich dopuścić nie powinniśmy.

„Eto moie (a wieln moiz) n'aoh spieszy zacią­
gnąć się w szeregi a rm ii, walczącej bez przelewu 
krwi o zdrowie i szczęście ludzkości. Wejdźmy na 
drogę wielkie) i skutecznej pracy n podstaw nasze 
go bytu narodowego, który poważnie i prawdtiwie 
jest zegrotony Małe początki wielkie mogą za ao- 
bą pociągnąć skutki. Towarzystwo „Opieki zdrowia* 
choć małe dziś i »ł ibe, moie i powinno objąć całe 
społeczeństwo, które wtedy będzie mogło epokojniej
1 pewniej spojrzeć w daleką przyszłość, kryjącą nie­
znane nam loey i wypadki".

Członkami komisyl t |/zaminacy |ne‘ dla teore­
tycznych  egzaminów rządowych oddziału sądo­
wego we Lw ow ie, mianował miDister oświaty pp. 
Ja n a  Girtlera , prokuratora państw a, Leontyna Ho- 
łyńskiego i Józefa Lew iokiego, radoów sądu krajo­
wego, i dra W ładysław a Oztrożyńzkiego, adwukata 
krajowego i docenta prywatnego uniwersytetu lwow­
skiego.

Minister zwolnił p. Adolfa A rie ta , (mer. radcę 
wyższego sądu krajow ego, na w łasną jego prośbę, 
od dalszego pełnienia fuakoyi osłonka komiayi egza­
minacyjnej dla teoretyeznyoh egzaminów rządowych 
oddziała aądowego w K rakow ie, przyozem polecił 
wyrazić mu uznanie za długoletnie znakomite peł­
nienie fnnkoyj powyższych, —  a zamianował dra 
Łotara Derguna, zwyczajnego profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, członkiem wymienionej kemisyi egza­
minacyjnej w Krakowie.

Sprzedaż marek pocztowych. Zażalenia na brak, 
a raesej na trudność dostania znaozków pocztowych 
w Krakowie, ooraz częściej się powtarzają. Powodem 
tego , jak sami dość często doświadczamy, je s t ,  że 
t z a a , który przeznaczono na wydawanie marek w 
w urzędzie głównym, jest za k ró tk i, gdyś sprzedaż 
trw a zaledwie dwie godziny z rana t. j. od 8  do 
1 0 . Urzędnicy, którym powierzoną została ta  czyn­
ność, właśnie w tych godzinach zajęci aą odbiera 
niem i wydawaniem pieniędzy, co trw a często i go­
dzinę. Odeprzedająoy maiki spóźniwezy » ę ,  lnb wi- 
drąo, ie  1 0  godzina dobiega, odchodzą bez marek, 
nie ehcąo się naprzykrzać urzędnikow i, kiedy ten 
rzeozywiście ze wezyitkioh stron jeet atakowany.

Odnoeimy się przeto do zarządu poczty z prośbą 
w imieniu własnem i wszyetkich żalących eię na 
trudności w nabywaniu znaozków poeztowyoh, aby 
sprzedawanie odbywało eię przynajmniej do połu­
dnia.

Do komitetu balu na korzyść weteranów 
Wojsk polskich z 1831 r. wszedł p. Łukasz Do­
brzański. Komitet uchw alił nazywać protektork mi 
damy, które obowiązki gospodyń ptzyjmą, i protek- 
torzmi pp. gospodarzy balu.

Wieczorek Mickiewiczowski w lokalu Czytelni 
■taresakonnej młodzieży handl< wej w K ralow ie od­
będzie sii dopiero 15 bm. Program  bardzo uroz­
maicony obejmuje odozyt, solowe i zbiorowe dekh- 
maoyo, grę solową na -zyDoaoh, trio Beryota i 
Pisśni chórowe.

Z dworca kolejowego. Wosoraj wieosór przad 
godziną 0  na dworcu kolejowym przy napełnianiu 
Sasem |do świecenia z wagonu rezerwoarowego wa­
gom osobowego, pękła ru ra i g a i u p a l i ł  eię od 
latarki, a ponieważ skutkiem silnego prądu płomie­
nia nie można było zaman^ć wentylatora od rezer­
wuaru, lokomotywą wagon ten wysunięto na pusty 
plac kolejowy i tam  po niedługim czasie służba pło-

|0J  g a i stłum iła. Ogień nie groził żadnym wię. 
kssym wypadkiem, gdyś reserwoai napełniony był 
*ylko resztą gasu (X atmssfer), a ueiekająoy gas s

reierwoeru nie dopnścił płomienia do ćrodk-, a tern 
samem aie mogła nastąpić eksplozja.

Ze ślizgawki. Jutro we środę na ślizgawea To- 
warzyetwn łyżwiarskiego, urządzonej aa stawach hr. 
Potockiego przy nliey Kopernika obok betaaioznego 
ogrodu, przygrywać będzie muzyka wojskowa od 
godziny X do 5 po południu.

Zmarli. Józef Paczyński, uozeetnik walki o wol­
ność w 1831 roku , zmarł w Bieozu w 76 roku 
iyoia.

Z izby sądowej. Rozprawa karna b kasjera 
opadłego Towarzystwa bandlu skór we Lwowie, 
Wiktora Żabki i dyrektora Adolfa Aleksandrowicza, 
która miała się rozpocząć wczoraj przi <J trybunałem 
lwowskiego sądu karnego, została na żąuaai^ adwo­
katów oskarżonych odroczoną i odbędzie eię dopiero 
w styczniu

Rząd bułgarski wystosował za pośrednictwem 
ministerstwa spraw wewnętrznych podziękowanie 
wszystkim profesorom lwowsk ej szkoły weterynaryi 
za szczere przyjęoie dra F. Cliełchowskiigo, szefa 
weterynaryjnego w armii bułgarskiej, któremu daną 
była, możność szczegółowego poznania sposobów ba­
dań, urządzeń i zbiorów lwowskiego zakładu.

Wadowice, 8 grudnia (Kor. N. Reformy). S ta­
raniem wydziału „Czytelni" odbył się tu wczoraj 
wieczór d^klamaeyjno - muzykalby ku uczczenia pa­
mięci Adama Mickiewicza. Starannie dobrany pro­
gram, oraz współudział najwybitniejszych miejsco­
wych i zamrejscowycb ził amatorskich sprawiły, że 
uroczystość poświęcona pamięoi wieszcza wypadła 
pod każdym względem świetnie i zaświadczyła, że 
Wadowice i okolica pochlubić się mogą doborem 
amatorów, jakiego pozazdrośćićby im mogło niejedno 
większe miasto Wieczór rozpoczął się odczytem pro­
fesora tutejszego gimnazjum p. Hipolita Pubowzkie 
go, który w barwnej formie odświeżył pamięć osta 
tnieh chwil Mickiewicza w Konztantynopoln, a na­
stępnie w ogólnym rzuoie na działalność poetycką 
Adama skreślił charakterystykę czterech najwybi­
tniejszych typów kobiecych w poezyi Mickiewiczow­
skiej Piękny odczyt p. Pukowskiego zaintere.'Ował 
w wysokim stopniu liczne grono obeonych na wie- 
ozorre pań. Część muzyczną wieczoru rozpoczęła 
panna Hermina Jaworska, wysooe utalentowana ama­
torka, która p zed niedawnym czasem dała s’ę chlu­
bnie poznać w Kratowie grą na fortepianie kon­
strukcji Pawła Janko. Wykonany przez p. Jawor­
ską polonez E-dur Liszta, traktowany był a precy­
zją, brawurą i siłą, i dał sposobność ocenić wy­
tworną technikę gry, przechodzącą daleko zakres 
wymagań itawianych d\letantkom. Przedstawicielką 
oiyśei wokalnei była pięknym głosem obdarzona 
panna R., która śmiało i z temperamentem wyko­
nała „Czarnobrewkę" Żeleńskiego, „Do addalonej* 
Beetbor-na, oraz „Śpiew hrabiny" Moniuszki. Część 
rzęsistych oklasków, jzkiemi darzono bzz końca paa- 
nę R., przypadła także panu M., który odśpiewał 
tenorowe ary# Moniuszki „Szomią jodły" i „Pieśń 
Stefana" ze „Strasznego dworn". W czjśoi drugiej 
popisywała eię grą na ikrzypoaeh panna H. Jawor- 
rke, pianistka i znów wywarło pełne temperamentu 
wykonanie „Air miiitaire" Pruma dodatnie wraże­
nie. Nie zapomniał o także i o deklamacji , którą 
złożono w ręce nadobnej p. St., siostry utalentowa- 
■ego malarza, która z uczuoiem i werwą wygłosiła 
wieraz Gawalewicza „Żyje", poświęcony pamięci Mi­
ckiewicza, oraz „Śmierć Konrada Wallenroda". — 
Akompaniament fortepianowy znalazł wyt orne wy- 
konawozynie w osobach pań : p. Jaworskiej (siostry), 
oraz panny K.

Ogólne w rsitnie wieozorn nader korzystnie za­
świadczyło o ruchliwej działalności wydziału „Czy­
telni". Sala zapełnioną była po brzegi; oała intsli- 
genoya miejzoowa była na wieozorze reprezentowa­
ną, tyły szli zaś zajęte były przez tłumy młodzieży 
szkolnej. Dochód z wieozorn przeznaczono na zaku- 
pno odzieży dla najuboższych nczniów szkół miej­
skich

W Nowym Sączu w B.botę 14 bm. w lokalu 
kasyna oficerskiego odbędzie się staraniem urzędni­
ków kolei państwowej koneert, z którego dochód 
użyty zostanie na rzecz dziatwy ubogiej służby ko­
lejowej. Ponętny program, nie wysokie ceny wstę­
pu, oraz szlnohetny eel, na jaki koncert ma byś 
urządzony, ataną się zapewne zachętą do lieznego 
przybycia.

Ulanów, 7 grnduia, (Koresp. N. Reformy). Na 
dochód oohotui rei atraży oguiowej w Ulanowie 
odbył się dnia 16 listopada w zali kasynowej w 
Niska konoert, który t*k pod względem artystycznym, 
jak i realnym wypadł świetnie. Po potrąoeniu ka­
sztów admmistracyjnyoh komitet złożył ozystego 
doehoda 61 złr. 65 ct. na ręo» Rady nadzorczej 
s tr jiy  ogn.owej, która składa nimejizem tak pp. 
Jaremom , główi.) m inicjatorom tego dzieła, jako- 
też członkom ioh rodziny z Mościsk i z Krakowa, 
którzy nie szczędzili trudów i wydatków, jak ró­
wnież miejscowym panom za ozynny udział, a wre­
szcie zarządowi kasyna za rdetąpienie sali i publi­
czności sa popareie filantropijnych celów serdeczne 
dzięki.

W tym samym ezasie przystąpili obywatele z o- 
koliey na członków wspierająoych straży ogniowej 
z naztępnjąeemi rcoznemi datkam i, złożonemi na 
ręoe naaze, a mianowicie: hr. Alfonsowie Mniizoho- 
wie z Bielin 10 złr., hr Aleksander Mnezeoh z 
Bielin 5 złr., hr. Hompesoh z Kopek 25 złr., dr, 
Kostheim z Zarzecza 20 złr., zaś z jednorazowemi 
datkami: ks. kanonik Harmata z Bielin 5 złr., p. 
Wolf Birnbaum z Pysznicy 15 złr., p. Nicefor Lznk 
Sufezyńzki z Borków 5 złr., ks. kanonik Grodzoki 
z Pysznicy X złr. i ks. kanonik Gfinter z Racławic, 
były komendarz z Ulanowa 1 złr.

Wszystkim tym szlachetnym dawcom, którzy u- 
znająo nową instytucję za konieozną ku obronie 
życia i mienia w razie pożaru i ohętnie ją popie­
rają, składamy na lem miejscu staropolskie „Bóg 
zapłać!" wyrażając zarazem publioznia żal z po­
wodu pesymistycznych i egoistycznych zapatrywań 
tych jednostek, co zamiast łąozyś się z ludśmi do­
brej woli pod wspólny sztandar straży ogniowej, 
paraliżują każdy krok postępu i oświaty, zmierzają­
cy do moralnego i materyalnego dobrobytu ludu 
naszego.

Z Rady nadzorczej straży ogniowej oohotniosej 
w Ulanowie.

SamobÓj8tWO. Czytamy w. ezerniowisekiej Oas. 
Polskiej: W Bukareszoie w jednym z hotelików 
odebrał sobie iyeie Polak, Seweryn Trzciński. Przy­
czyną samobójstwa prócz usposobienia dziedzicznego 
(brat jego zastrzelił się przed półtora rokiem), było 
życie wykolejone, jakie w udziale przypada wielu s 
emigracji. Trzeiński w Bukareszcie mieszkał od lat 
dwóoh, przedtem zaś przebywał w Bnłgaryi.

N  O Vł A  H es r  U K w A .

Z e S t o w a r z y s z e ń .
“ ■ W dniu 7 b a . odbyło eię w Krakowie w»l 

ne zgromadzenie ozłonków Stowarzyszenia kaady 
datćw notaryalnyoh. Stowarzyszenie to istnieje do­
piero od roku, dało jednak dowody swej żywotno­
ści i rzetelnego przejęcia eię sprawami, które nie- 
tylko stan notaryalny, ale także szerszy ogół nb- 
chodzą. Na zgromadzanie przybyli ze Lwowa dele­
gaci tamtejszego Stowarzyszenia galicyjskich kandy­
datów notiryalnych, mianowioie przewodniczący p. 
Jan Rastawieoki i sekretarz p. Wojciech Majer oe- 
lem nawiązania bratnioh stosunków pomiędzy kan­
dydatami notar. oałej Galieyi Takis członkowie z 
prowinoyi byli lioznie reprezentowani.

Do wydziału zostali wybrani: dr. Jan Myoińeki 
przswodnioząoy, dr. Tadsns* Starsewski zastępca 
przewodniczącego, Jan Ariet skarbnik, Władysław 
Łukaszewioz sekretarz, — dr. Kazimierz Byztrzanow- 
zki, Roman GntnwHki, Jan Glfick wydziałowi Ro­
bert H an , Władysław Haitlinger, S tena Pomian- 
kowzki. jako ieh zastępcy

Stowarzyszenie kand. notaryalnyoh w Krakowie 
podjęło się w ubiegłym roku wydawnictwa Kwar­
talnika. Celem tego ozasopistna było pouczać się 
wzajemnie, pośredniczyć w wyszukiwaniu posad, 
podnosić znaczenie stanu, przestrzegać praw i prze­
pisów, na korzyść kandydatów notaryalnych wyda­
nych.

Z C z y te ln i  a k a d e m i c k i e j .  Sprawozdanie ko­
mitetu wieczorn Mickiewicza. Dochód ze sprzedaży biletów 
wyniósł 83P80 złr., z naddatków 10 złr., ze iprzodażr 
progrimów 26-44 złr., razem 368 24 złr., rozchód 296 66 
złr. Czysty dochód 71-58 złr., który rozdzielono na fun­
dusz sprowadzenia zwłok i bibliotekę Czytelni.

Komitet składa serdeczne podziękowanie pannie A. B., 
p. dyrektorowi Barabsrzowi, p. J. N. Hockowi, i p. One­
towi za łaskawy współudział w wieczorka, p. Atteslande- 
rowi za przysłanie festonów z zieloni, p. dr. Baranieckie­
mu za wypożyczenie herbów, prof dr. Rostafińskiemu za 
wypożyczenie kwiatów, p. Rygierowi za pożyczenie biustu, 
p. prezydentowi Szlaehtowski omu za pożyczenie herbów i 
chorągwi.

Po przeczytania powyższego sprawozdania musi każdego 
uderzyć niska cyfra doohodu, pomimo, żn komitet nozynił 
wszystko co było w jego moey, aby podnieść artystyozną 
część wieozorn. Wina tego spada w znacznej części na 
C»a», który w nnmorze z dnia 1 grudnia br. w dość przej­
rzystych słowach odradzał publteznośei wzięcie ndziałn 
w wieczorku. Zaznaczyć wreszcie musimy, że młodzież 
akademicka przybyła na wieczorek tak lioznie jak rzadko, 
bo w liszbie 600, manifestując tym sposobem, że z zaata­
kowanym przez Czas komitetem eię łąozy i za swój go 
nznaje.

Tej patryotyeznej publiczności, która przybyciem swem 
na wieczorek nznała i poparła dobre ohęci młodz eży, 
składamy nasze serdeczno podziękowanie.
Maryan Stefan Grzybowski, Wojciech Szukiewicz, 

sekretarz. prezes.
Jan Bober, 
ekarbnik.

Repertoar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  12 grudnia: Uroczyste przed­
stawienie kn uczczeniu Aurelego TTrD-ńskiego, w ro- 
oznioę jego 25-letniej dtiałaluiści jako dramaturga- 
posty. 1) „Ksenja", dramat w 1 akcie A. Urbań­
skiego. 2) „Podlotek", fragment, scena z lalką. 3) 
„Po wystawie paryskiej", komedya w 1 akcie A. 
Urbańskiego. 4) „Na morzn*,- wiersz Aurelego Ur­
bańskiego, wygłosi p. Rygier. 5) „Dramat jednej 
nocy", dramat w 1 akcie Auręjego Urbańskiego.

W s o b o t ę  1 4 grudu ią : im  pierwszy „Świe
tna partya" (TJn óeau m ariaje), komedya w 5 
aktach Emila Angiera.

I n f l u e n z a .

W Petersburgu od niejakiego czasu nazwą „in­
fluenzy" nazywają epidemicznie grasującą chorobę, 
zwaną po polaku grypą Według oetatuich donie­
sień paanjs ona także w Kijowie. Moskwie, w Ło­
dzi w Krślestwie Polakiem i jak. nam wczoraj te­
legraficznie doniesiono, wypadki „influenzy" poja­
wiły eię także w Wiednin

Influenza czyli grypa jeet chorobą zakaźną, wy- 
stępnjącą bądź w poeta*! sporadycznych wypadków, 
bądź też epidemicznie. Epidemij takioh zanotowano 
już kilka; pierwsza była w roku 1762, rsta*nia,
0 ile wiemy, w Paryżu w 1861 Od tego czasu 
grypa występował.* niekiedy, epidemii jednak nie 
uważano. Jaka jestL jej przyczyna, nie wiadomo, 
wiidomo tylko, iż występuje ozęśeiej zimą i nie- 
tylko u osób, które mnezą czas dłng'. przebywać aa 
powietrzu, ale również u tyeh naw et, którzy czas 
eały spędzają w domu. Niektórzy autorzy, j»k Gra- 
naro, bezpodstawnie poczytują za przyczynę jej 
smniejszenie eię ilości oi nu w powietrzu, inni sa 
Fa»connet’om sądzą, iż wywołać ją m o g ą  roboty 
siemne, upatrując w ten sposób jakby pewien zwią 
zek między nią a zimnicą. Co jest charakteryety- 
omem, to to, iż niekiedy zauważano jednocześnie 
występującą grypę n koni, chociaż były grypy n 
ladzl bez Jednoczesnej epizootyi u koni.

W czasie trwania epidemii grypy znikają niekie­
dy istniejące przedtem inne choroby zakaźne, jak 
ospa. szkarlatyna, odra, aby po skończonej epide 
mii znowu powstać z nową siłą. Niekiedy natomiast 
rrfDÓłoześoie mamy kilka epidemij chorób zaka­

źnych.
Wspominaliśmy, że grypa głównie występuje zi­

mą, nie jest to jednak prawidłem bez wyjątku 
owszem często nawiedza n j i latem, chooiaż wte­
dy zwykle jeet nieco słabsza Wiadomo już nie­
wątpliwie, iż epidemie grypy idą zimą zawsze od 
wschodu ku zachodowi; taki eam wyp&dek mamy
1 w chwili obecnej.

Grypa aam* przez się jeet ohorebą dość niewmną 
i w nader rzadkich tylko wypadkach n bardzo wy­
cieńczonych dzieci lub starców może stać eię nie­
bezpieczną, jnż ohoćby z tego względa ii Jacoud 
widział niekiedy wj9tępnjąeą po niej grnźlicę.

Cechują ją przedewszystkiem: silny nieżyt nosa, 
krtani, oskrzeli, niekiedy kiezek, występująoy od­
raza z gorączką lub rzadziej bez gorączki. Zwykle 
poprzedza te objawy eilny dresziz, chorzy żalą eię 
na silny ból głowy w okolicy ozołowej. co w zna­
komitej ilośoi wypadków objaśnić się daje tylko ka­
tarem zatok czołowych, połącsonyoh, jak wiadomo, 
s jamą noiową.

Prćoz tych objawów występują silna łzawisnie, 
oohrypłość, doohodząca niekiedy flo zupełnej nie 
możności wydania głosu, drapanie w gardzieli, ka­
szel, uczucie oiśnieuia w piersiach itp.

Zc strony narządów trawienia występują również 
niekiedy zaburzenia, silnie obłożony język, brak ape­
tytu itp., wskazują na zajęoie tych narządów.

Są również wypadki, kiedy grypa wywołnje po­
ważniejsze objawy ze strony układu nerwowego, 
rozmaite nerwobóle, uczuoie niepoksju, besssnnsśó,

zawroty głowy, omdlenia, a nawet bredzenie, nie­
kiedy niezwykłą senność. Oto objawy oiężkie)
grypj-

Oprócz wymienionych objaw**, często występują 
poty, csohująoe nawet niektóre ze znanyoh epidemij.

Z podanego pobieżnie opisu widzimy, iż grypa 
rsadko bywa niebezpieczną, jakkolwiek, czy to wsku­
tek nieumiejętnego obchodzenia eię publiczności z 
chorymi, braku pomocy lęka;skiej, lnb t. p., grypa 
może itać się niebezpieczną i pooiągnąó za sobą in­
ną chorobę; najczęściej występnją w ten spoiób za­
palenia płno, chroniczny nieżyt (katar) nosa, krUui 
i oskrzeli.

Grypa, jako taka, jest chorobą krótkotrwałą, oią- 
gnie się zwykle 2 - - 6  dni, rzadziej przeciąga się flo 
dwóch tygodni, kończąc ię swyble obfitemi potami.

Oto w krótkich zarysach „nowa" choroba, która 
nową w żadnym razie nie jest

Proces wadowicki.
W a d o w ic e , 9 grudnia.

Dzisiejsze przesłuchanie świadków dotyczyło 
wyłącznie niemal okoliczności odnoszą-ych się 
do noanipulacyj ajentów i służby kolejowej na 
trakcie wyehodźctwa Oświęcim Podgórze i Oświę- 
cim-Ohrzanów. Zeznania świadków obok wielu 
szczegółów, objętych aktem oskarżenia, rozja­
śniły także zasadniczą kwestyę stosunku urzędu 
kolfjowego m  stacyi państwowej w Oświęcimiu 
do ajencyi Klausnerowsko-Herzowskiej.

Cennych w tej mierze szczegółów dostarczyły 
zeznania naczelnika stacyi w Oświęcimiu p. T h i e -  
b e r g a .  Stawiane przez przewodniczącego świad­
kowi pytan a dotyczyły stosunku, w jakim  do 
stacyi Oświęcim pozostawały stac je  Dwory i P rze­
ciszów. P . Thieberg wyjaśnił, że stasye rzeczone 
nie pozostawały zupełnie w zależności od stacyi 
Oświęcim, że przeto stacja  Oświęcim, względnie 
świadek, jako naczelnik tejże stacy i, nie mógł 
wydawać żadnych służbowych poleceń urzędni­
kom tych stacyj. Telegram służbowy, jaki p. 
Thieberg wystosował do naczelników stacyj Prze­
ciszów i Dwory, zwracający uwagę tych stacyj, 
aby nie dozwalały wychodźcom wysiadać przed 
Oświęcimiem, wysłany został na żądanie urzędu 
cłowego w Oświęcimiu, jako urzędu policyi gra­
nicznej. P . Thieberg wyjaśnia, że na podstawie 
obowiązującego urzędy kolejowe regulaminu, obo­
wiązanym był zakomunikować rzeczone zlecenie 
urzędu policyjnego tym stacyom. Na końcu de­
peszy mieściły się wszelako słowa, że odnośna 
relacya odeszła do dyrekcji ruchu równocześnie, 
i że ostateczna decyzja, czy naczelnicy stacyj 
mają się stosować lub nie do tego polecenia, 
zawisła od dyrekcyi, dlaiego też naczelnicy sta­
cyj w Dworach i Przeciszowie mieli tylko przy­
jąć do wiadomości polecenie, nie potrzebowali 
się jednak do niego stosować, a oczekiwać je­
dynie rozporządzenia swej właściwej władzy, tj. 
dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Po uczynieniu powyższych wyjaśnień, p. T hie­
berg prosił o zaprzysiężenie go, ze względu, iż 
dotyka go osobiście i nojniezasłużeniej kompro 
m ituje okoliczność, ie  trybunał nie dopuścił go 
do przys ęgi. Świadek tw ierd z i, iż w żadnym 
stosunku nie pozostawał z sjencyą, i że wszel­
kie w tym kierunku przez akt oskarżenia uczjf 
nione mu zarzuty są nieuzasadnione. Zastrzega 
się również świad«k bardzo stanowczo przeciw 
twierdzeniu p. prokuratora, jakoby przez wysła­
nie rzeczonego telegramu służbowego dopuścił 
się kroku „nielegalnego." bwiadek twierdzi, iż 
spełn ił tylko sum iennie swoją powinność w myśl 
obowiązującego go regulam inu, § 90; & wobec 
czego czuje się dotkliwie pokrzywdzonym wywo­
dem p. prokuratora.

P r o k u r a t o r  obstaje przy swem tw ierdze­
niu i powtarza, że w każdym wypadku do wy 
syłania tego rodzaju poleceń świadek nie był 
upoważnionym.

Ob r .  dr. Daniel podejmuje prośbę p. T hie- 
berga jako wniosek, motywując, że prokurator 
nie zna ustaw kolejowych tak dobrze, jak świa­
dek, niewłaściwie podciąga krok p. Thieberga 
pod kategoryę „nielegalnnści.*' Obrońca tw er- 
dzi, że prokuratorya w zasadzie nazywa „niele- 
galnem " to, co się jej nie podoba, gdy przeci­
wnie w danym wypadku rozchodzi się o rzecz 
zasadniczą

Trybunał do wniosku obrońcy się nie przy­
chylił.

Świadkowie pp. M i n u i c k i  i P i s a r s k i ,  n a ­
czelnicy ruchu na stac jach  Przeciszów i Dwory 
stwierdzają, iż depeszy p. Thieberga nie uważali 
za polecenie i nie stosowali się do niej, gdyż 
uznawali, że p. Thieberg nie m iał prawa wyda­
wać im poleceń; zaprzeczają też, jakoby na 
podstawie depeezy owej wydawali konduktorom 
polecenie niewypuszczania na swych stacyach 
wychodźców.

Świadek P i s a r s k i  opowiada charakterysty­
czny w tej mierze szczegół dotyczący zajścia, 
jakie miał n i  swej stacyi z ajentem  Sadgerem.

hrzy jednym  z pociągów oznajmił mu k o n ­
duktor Mierosławski, że partya z kilkudziesięciu 
wychodźców złożona, zaopatrzona w bilety do 
Oświęcimia, pragnie wysiąść w Dworach, że j e ­
dnak jedzie z nim ajent, który ich nie pizw ala 
wypuścić. Dzięki in terw encji świadka, wychodź­
cy ci istotnie w ysiedli, a wraz z nim i ów ajent 
(Sadger), Sadger rozzłoszczony, besztać zaczął 
konduktora ostatniemi słowy, a gdy miotanie się 
jego nie odniosło skutku, zwrócił się do świadka 
jako naczelnika stacyi i w n&jwyższem uniesie 
ni u w oła ł: „Ihr seid alle Eisenbahnschmndler
und Diebe", grożąc, że się postara o j  go  usu­
nięcie. W skutek tego zajścia świadek złożył do­
niesienie do starostwa, pismo to jednak nie od­
niosło żadnego skutku.

Ciekawość ogólną obudziło przesłuchanie św iad­
ka Leona D i t t e r s d o r f a ,  naczelnika magazy­
nów na stacyi Nowy-Sącz b. koutrolora rew izyj­
nego, którego akt oskarżenia wymienia w liczbie 
tych, którzy skaptowani byli dla ajencyi oświę­
cimskiej, a w szczególności, i e  wywierał pressyę 
na konduktorów, aby nie wypuszczali wychodź­
ców na stacyach przed Oświęcimem.

Prokurator na podstawie §. 183 sprzeciwił się 
zaprzysiężeniu świadka, motywując wniosek tern. 
żc świadek pozostawał na usługach agencji.

Świadek D i t t e r s d o r f  ośw iadczył, że pra­
gnie korzystać z dobrodziejstwa §. 153 kod. kar. 
i prosił o uwolnienie go od składania zsznań. 
Trybunał prośby tej nie uwzględnił, zezwolił je-
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d n ak , aby świadek nie odpowiadał na te pyta­
n ia , na które odpowiedź mogłaby ze względów 
osobistych i służbowych zaszkodzić świadkowi.

P. D ittersdorf opowiada, iż w latach 1887 i 
1888 pełm ł obowiązi* kontrolera rew izyjuego na 
wszystkich zachodnio-galicyjskich lin iach kolei 
państwowej i że w tym czaiie miał sposobność 
niejednokrotnie poczynić spoatiZeienia co do wy­
chodźców. Zeznaje, że zauważył w pociągach po­
dejrzane iudywidua, co do których przypuszczał, 
iż są agentami pokątnymi i ie  tum anią wychudź- 
ców. Wówczas telegrafował do S u ch e j, aby ian - 
darm erya zjawiła się na dworcu. Przyjęci ewezy 
do S u c h e j, kazał żandarmom aresztować agenta. 
Żandarm erya odm awiała, tłómacząc lię brakiem 
pisemnego polecenia. Gdy wypadki u k ie  pow ta­
rzały się często, udał się świadek do p. staro­
sty Dunajewskiego z zażaleniem na iandarm eryę. 
Przywołany przez starostę żandarm oświadczył 
w ręcz, że aresztować nie będzie, bo mn porucz­
nik żandarmeryi z Wadowic bez specjalnego pi­
sę nnego pozwolenia aresztować nie pozwolił.

Z powodu uczynionego oskarżonym za rzu tu , 
że powodowali tz. t Nacheahlungt‘, iąd*r adw. 
dr. G o l h a m m e r  odczyUnia in strukcji agen­
cji wydanej dla personalu agencyjnego N D.
319 c., z której się okaże, że agencja  wyraźnie
podobnego przewozu zakazuje.

Prokurator zgadza się.
P  r o k. Czyś pan pobierał jakie datki od agen-

cykŚ w i a d e k :  Datków żadnych nie pobierałem , 
wszelkie zarzuty i pogłoski w tej mierze ubliża­
ją  mi w wysokim stopniu i dochodzić ich będę 
na drodze karnej jako oszczerstwa.

Świadka W ilhelma W i n k l e r a  uwolnił try ­
bunał od składania zeznań.

Przy zawezwaniu świadka Bernarda W e i g l a ,  
kasjera  kolejowego z D ziedzic, wywiązała się 
gwałtowna dyskusja między obrońcą dr. Łazar­
skim a prokuratorem.

Gdy prokurator przed zaprzysiężeniem l  . d la  
postawił w niosek, aby na zasadzie f  183 nie 
odbierać od niego przysięgi i w wywodzie swym 
podał jako motyw, że świadek „kaptowanym był 
dla agencyi i pobierał od niej peneyę, powstał 
obr. dr. Ł a z a r s k i  i podniósł, że prokurator 
niewłaściwie stawia pod pręgierzem  opinii pu­
blicznej osoby wezwane do rozprawy w charak­
terze świadków. Obrońca zaznaczył, że jeżeli 
przeciw świadkom nie wdrożył prokurator oskar­
żenia, to obecnie nie ma uzasadnionej podstawy 
narażać ich dobrą sławę i piętnować w obec au- 
dytoryum  i trybunału. O brońci żądał od prze­
wodniczącego , aby zwrócił uwagę p. prokurato­
ra na niewłaściwość tego postępowania. „  >

Prokurator w odpowiedzi zastrzegł eię prze­
ciw błędnem u zrozumieniu przez obrońeę iłowa 
„skaptow any", tłóm acząc, że przez ten  wyraz, 
miał na m jśii stosunek świadka dawniejszy ze 
sprawą emigracyjną.

Scysja między obrońcą a prokuratorem  zakoń­
czyła się tern , ie  obadwaj zażądali in terw encji 
przewodniczącego, wychodząc ze itauuw uka wza­
jem nej obrazy.

W d„lszym ciągu rozprawy przesłuchano świad­
ków Wojciecha P a t o c k ę .  kasje ra  osobowego 
z Krakowa, Grzegorza P a l u c h a  portiera, P r.
S k r o b a 11 a, naczelnika s tac ji w C hełm ku , 
Karola E i c h b e r g e r a ,  konduktora, P iotra M o- 
r u s a  i Stanisława S k r z y s z o w i k i e g o ,  oras 
kilku innych.

Okoliczności przez wymienionych świadków 
zeznawano, dotyczyły szczegółów zbrodniczych 
nadużyć na stacyach, procederu przewożenia i 
ukrywania wychodźców, okoliczności wyczerpu­
jąco omówionych w akcie oskarżem i.

•(Telegram Nowej Reformy.)
Wadowice, 10 grudnia. Dzisiaj przesłuchiwane 

świadków oświęcimskich. U rzędnik poeity, Scha- 
benbel szczegółowo opowiada o gwałtach, doko­
nywanych na wychodźcach w Ożwięcimie, obcią­
żając zeznaniami swemi silnie Herza, Lffwen- " 
berga, Klausnera, Iwanickiego, Kosteckiego i Sro­
kowskiego. Dzisiejsze zeznania decydujące stw ier­
dzają większość zarzutów aktu oskarżenia i kom­
promitują silnie urząd cłowy oświęcimski. Inn i 
świadkowie potwierdzają treść tyeh zeznań.

aa— — — O— — ssas—

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

e posideenia krakowskiej Iżby przemysłowo- 
handlowej $ dnia 20 listopada 1889.

Przew odniczący: Prezes Izby p. Baranowski, 
komisarz rządowy : c. k. radca nam  estnictwa p. 
Kuczkowski. Obecnych członków 18.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego po­
siedzenia poświęca przewodniczący kilka słów 
zm arłem u członkowi p. B c a e n t h a l o w i ,  któ­
rego pamięci Izba czbść oddaje przez powstan:e. 
N astępnie wspomina prezes, że członek laby p. 
H erm an F ritsch  zaszczycony został obywatel­
stwem .honorowem węgierek em i składa n-u w 
im ienin Izby gratnlacyę. Członek Izby p. Leo­
pold Reich zasiadający w c. k. państwowej ra­
dzie kolejowej przedkłada obszerne sprawozdanie 
z ostatniego posiedzenia tejże r ady

Od samego początku istn enia prństwowej rady 
kolejowej, użalali eię na wazyatkich nieme po­
siedzeniach członzowie tejże rady u* brak wa­
gonów — a zwłaszcza n  te, ze Lnie galicyj­
skie nigdy dostatecznej ilości wagonów me m iały. 
Wskutek togo nacisku zdecydował się rząd za­
kupić w roku zeszłym 2115 n agonów, a w roku 
bieżącym zamówiono dalsze 321 wagonów, prze­
znaczonych dla czesko-morawskich kole lokal­
nych i dla kolei Jasło-Rzeszów. N a rok 1890 
zamówiono 500 wagonów i oprócz dotychczas 
stale wypożyczanych 1660 wagOuów wynajęto 
da'sze 1178 wagonów tak, że jest nadziej*, że w 
niedalekiej przyszłości park e a g in ó w  odpowia­
dać będzie rzeczywistej potrzebie^

W skutek uchwały Izby o staranie eię aby na 
wzór W ęgier zaprowadzoną była n t  austrya& ioh 
kolejach państwowych t a r y f a  i t n f o - a d l a  
przewozu podróżnych, przystąpił p- do
wniosku dra Russa, żądąjącego cc najmniej 38 
procentowego zniżenia normalnych cen jazdy we 
formie taryi r strefowej przy judnoczesn.m  znie­
sieniu wszystkich innych zniżek z wyjątkiem bi­
letów robotniczych i studenckich, dalrj kait rocir
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A jch i zniżek przyznanych oficerom i u rzędni­
kom państwowym.

Zniżka 33 procentowa przyznana dotąd letnią 
porą przy t. zw. biletach okrężnych, przyczyni 
się do ożywienia m chu także i w zimie, a gdy 
dotąd podróżni III . klasy odbywają w przecięciu 
tylko 80 kim drogi, podróżni II. klasy 61 kim., 
a podróżni I. klasy 103 kim., spodziewać się 
należy także stosownego przedłużenia długości 
przeciętnej jazdy. Jak  mało dotąd wyzyskano wa­
gony osobowe, okazuje się z tego, że dotąd w 
klasie III . w przecięciu tylko 71 prc., w klasie 
U  33 prc., a w klasie I. tylko 10 prc. miejsc 
było zajętych. Z czego wynika, że nawet w razie 
bardzo znacznego zwiększenia się liczby podróż­
nych nie zajdzie potrzeba powiększenia liczby 
wagonów osobowych.

Zaprowadzenie taryfy strefowej niższej o 33 
prc. od opłat dotychczasowych okaże się w wielu 
wypadkaeh korzystn.ejszem od obecnej taryfy 
węgierskiej, a ubytek w dochodach, w razie nie- 
swiększenia się dotychczasowej liczby podróżnyeh, 
wynoszącej w ubiegłym roku 19 milionów, wy­
nosiłby 1,200 000 złr., zwłaszcza że obecnie i 
tak tylko 88 prc. podróżnych opłaca całą nale- 
żytość. Ubytek ten znajdzie jednak prawdopo­
dobnie pokrycie w zwiększonych dochodach, al­
bowiem gdy dotąd roczny przeciętny przyrost 
podróżnych wynosił 4 prc., spodziewać się nale­
ży wobec zniżonych taryf znacznie zwiększonej 
liczby podróżnych, a zniesienie przeróżnych ka- 
tegoryi zniżek obecnie dozwolonych, uproś' i bar 
dzo manipulacyę i kontrolę. Pewien dochód przy ■ 
będzie także z ^płat od paknnków, które zda­
niem  rady kolejowej rów m ei wedle odległości 
unorm ow ane być powinny, przyezem podróżnym 
dalej jadącym dozwolonem być winno umiesz 
etanie w wagonach większych pakunków ręcz­
nych. aniżeli podróżnym jadącym tylko na małą 
odległość.

Rzekoma taniość węgierskiej taryfy strefowej 
dlatego głównie tak wielkie zrobiła wrażenie, że 
przedtem ceny jazdy były w Węgrzech bardzo 
wysokie, okazuje się jednak, że w strefie 2— 12 
najbardziej uczęszczanej nowa taryfa węgierska 
nie jest tańszą od obecnej taryfy kolei państwo­
wych austryackieh, które wrazie zaprowadzenia 
zniżki o 33 prc. należeć będą do najtańszych ko­
lei w Europie.

Generalna dyrekeya austryackieh kolei pań­
stwowych zajmuje się obecnie nader żywo żąda­
niem  rady kolejowej, aby ceny jazdy zniżone zo­
stały o 33 prc. i przedłoży wnioski swoje pra­
wdopodobnie pomyślne na nadzwyczaj nem posie­
dzenia Bady kolejowej wkrótce zwołać się mają- 
eem tak, że jest uzasadniona nadzieja, że już od 
1 maja 1890 r. znizenie cen jazdy wejdzie w ży- 
B-o ua wszystkich austryackieh kolejach państwo­
wych.

Lalej przyrzekł reprezentant rządu zarządzić 
daiMe rozazerzenie dworca w Budziejowicach, 
jakkolwiek na  ten oel wydano już w r. 1886 
kwotę 775 000 złr., a niedawno 100.214 złr. na 
urządzenie pomostu dla komunikacyi wozów i 
przechodniów, podczas gdy rozszerzanie dworców 
■olei pry widnych i urządzenie potrzebnych pomo­
stów lub podjazdów natrafia zwykle na znaczne 
trudności.

Bóznorodnoić zamknięcia wagonów rezerwoa- 
rowyeh, używanych do przewozu nafty i sp iry­
tusu, dała często pewód no utrudnień  transfiw - 
tow yth  z powodu kon eczności sprowadzania o- 
sobnych ludzi do otwierania i zamykania tych 
rezerw uarów ; dlatego uchwalono domagać a'ę za­
prowadzenia jednolitego systemu takich wago­
nów.

Użalano się już kilk*>krotnie na przesadną d łu ­
gość przewozu bydła opasowego z Bukowiny lub 
wschodniej Galicyi do W iednia i Czech i przy­
jęto dlatego z zadowoleniem wiadomość, że m i­
nisterstw o handlu zarządziło skrócenie tego prze­
wozu o 24 godzin.

Rozmaici handlarze bydła żądali przeniesienia 
staeyi do karm ienn  i pojenia bydła i  Oświęci­
mia do jednej ze stacyi morawskich kolei pół­
nocnej, czemu się p. Reich atoli ze skutkiem 
aprzeeiwił, a to tern bardziej, skoro miasto K ra­
ków zamierza starać się o urządzenie stacyi wo­
łowej w Krakowie.

K om unikacja pocztowa z Londynem , A m ster­
damem i Hagą nie była dotąd bezpośrednią i 
listy u trzym yw ane dłuższy czas w Kolonii dosyć 
późno dochodziły rąk adresatów, czemu m inister­
stwo handlu przyrzekło zaradzić i rzeczywiście od 
1 listopada b. r. postarało się o bezpośrednią 
ekspedycję korespondencji.

Przy odnawianm koncesji kolei północnej ce­
sarza Ferdynanda zapomniano ze strony rządu i 
ówczesnego referenta w parlamencie zastrzedz 
rozmaite konieczne zarządzenia i tak np. nie za­
strzeżono bezpośredniej kom unikacji wszystkich 
poc.ągów kolei transwersalnej z Krakowem przez 
t. zw. kolej obwodową, wskutek czego do nie- 
któiych pociągów trzeba było jechać ze stacyi 
Podgórze końmi, co zwłaszcza wobec wysokości 
myt* i mostowego, kosztowało nieraz więcej, niż 
jazda koleją do medalekieh stacyi kolei transw er­
salnej.

P. Reieh kilkakrotnie poruszył tę sprawę w 
państwowej Badzie kolejowej i uzyskał wreszcie, 
że kolej północna zgodziła się na połączenie 
bezpośrednie kolei transw ersalnej z dworcem 
krakowskim.

Dalej domagał się sprawozdawca pomnożenia 
poc’ągów na linii Tarnów - Orlo i Zagórz-Łupków, 
co dyrekcja  generalna przyrzekła wziąć pod 
ścisłą rozwagę.

Uzyskano też od kolei półnoeuej dogodniejszy 
rozkład jazdy na linii Kaiwarya - Bielsko, w sku 
t tk  c«*go umożliwioną jest podróż do Krakowa 
i  powrotem w ciągu jednego dnia. Gdy jednak 
podroż ta odbywać aię musi przeważnie via 
Dziedzice t. j. drogą dłuższą i kosztowniejsza, 
przeto zażądał p. Reich stosownej redukcji kosz­
tów jazdy, co generalna' inapekeya przyrzekła 
wyjednać

N astępnie podniósł p. Reich anorm alny rozkład 
jazdy na kolei Karola Ludwika, nie. mającej od 11 
przed południem do 11 w nocy żadnego pocią­
gu z KrakflWa do Lwowa i domagał się prócz 
poprawy w tym względzie, zaprowadzenia bile­
tów pow rotnych i wagonów I I I  klasy przy po­
ciągach pospiesznych —  a gdy kolej K irola 
Ludwika ze względu na budowę drugiego toru 
na to zgodzić się nie chciała —  która to wy- 
nu  w. a na uwzględnianie nie zasługuje — prze­

prowadził p. Reich wspólnie z posłem Struszkie- j żeezek ttk  w polskim jak i w ruskim języku 3101 
wiczem uchwałę Rady kolejowej wzywającą i/ąd , ; egzemplarzy, 
aby dyrekcję kolei do zaprowadzenia propono j
wanych ulepszeń spowodował. ! Dostawy dla armii. Komisja ustanowiona dla

Od pewnegu czasu ustaliła się we W ęgrzech j zwołania ankiety w przedmiocie doataw dla armii, 
polityka taryfowa, zaprowadzona bez wszelkiego!* uwzględnieniem producentów rolnie*yeh, przędło 
porozumienia się z rządem austryaekim a w ielką:żyła dn. 3 b. m. na posiedzeniu Izbie poselskiej 
szkodę wyrządzająca tak rolnictwu jak i przemy- J sprawozdanie podpisane przez prezesa komisji księ- 
słowi i handiowi w krajach austryackieh. W aku-jcia Czartoryskiego i referenta dra Heilsberge. 
tek tego uchwaliła Rada kolejowa na przedosta- ] Sprawozdanie konstatuje konieczność podniesienia 
tniem  posiedzeniu rezolucję wzywającą rząd, aby .'upadającego rolniotwa i drobnego przemysłu przez 
u rządu węgierskiego wyjednał równe traktowa-f wykluczenie pośredaiczącyeh kupców przy dosta­
nie pod względem taryfowym przesyłek towaro-jwaoh dU armii i oddanie tych dostaw z pierwszej 
wych z Galicyi i innych krajów koroDnyc-h, na- j ręki producentom, Podezas obrad zwołanej przez 
dawanych do W ęgier a względnie przez W ęgry j kom'syę ankiety kierowano się prssdewszystkiem 
do Fium y. Gdy odpowiedź rządu w ęgierskiego, wskazówkami obecnych reprezentantów ministerstwa 
była odmowną, wywiązała się w Radzie kolejo- j wojny ażeby powzięte uchwały obracały się w gra- 
wej dyskusja nad polityką taryfową węgierską, ; nicaoh praktycznej wykonalności. Mimo to reprezen-
wykazująca, że taryfy dla wyrobów węgierskich j tanei ministerstwa wojny w żadnym punkcie nie j Bukowiny, dotkniętych tegorocznym nieuiodzajem.
są tak niskie; iż przewóz naszych produktów I związali się przyrzeczeniem, i  wyjątkiem spo sib u jlzb a  ma dodatkowo zezwolić na powyższe wy-
przez W ęgry stał sie niemożliwym a transport jzakupywania potrzeb dla armii, godząe się n z  n ajdatk i.
koleją północną i południową z powodu wyso-J zawsze na zniesienie systemn ofertowego. Wszystkie Na porządku dziennym liczne wybory uzupeł 
kich taryf również ustąpić musi przed konku-i bowiem próby zakupywania artykułów potrzebnych jn iaiące do komisyj.

(Dok. n a s t ). | dla armii wprost od producentów, rozbijały się o
^ten system. Producent nie jest kaprem i nie ma

wie. To zaangażowanie się światowej firmy w 
tak wielkie przedsiębiorstwo w Galicyi uważa tu ­
tejszy świat finansowy jako wypadek dla finan­
sowych stosunków kraju naszego pomyślny.

Wiedeń, 10 grudnia. P o l s c y  p o s ł o w i e ,  
zasiadający w k o m i s j i  b u d ż e t o w e j ,  od­
byli osobną naradę nad wnioskami Koła polskie­
go, odnoszącemi się do klęsk rolniczych w Galicyi 
i ueL walili przedłożyć wniosek Kołu polskiemu, 
aby ono z a ż ą d a ł o  i u z y s k a ł o  p o m ó c  z e  
s k a r b u  p a ń s t w a  d l a  G a l i c y i  w w y s o ­
k o ś c i  j e d n e g o  m i l i o n a  i u z y s k a ł o  
z w o ł a n i e  d o d a t k o w e j  s e s y i  S e j m u  
g a l i c y j s k i e g o .

Wiedeń, 10 grudnia. (Z Rady państwa). Do 
prezydyum Izby poselskiej wpłynęło rozporzą­
dzenie cesarsk ie , mocą którego udzielono zapo­
mogi ze skarbu państwa dla G alicy i, Śląska i

rencyą węgierską.

Kółka rolnicze. Dnia 22 listopada br. na pierw-\ sposobności. ani dostatecznej rutyny, żeby zoryen- 
szem posiedzeniu nowo wybranego zarządu główne- 1  towaó się, jaka oferta może byś najniższą. Zazwy- 
go na następne trsylrcie ukonstytuował aię zarząd! czaj zdarza się wi;e, że pośrednik ntrzymnje się 
główny, wybiegając: prezesem p Bolesława A ngu-.przy dostawie, podawszy ofertę tylko o parę centów

niższą od proaueenta, przyezem ten ostatni lub 
spółka producentów poniosła jeszcze stratę przez to, 
że aż do rozstrzygnięcia nie megła rozporz

stynowicza, wiceprezesem p. Tymoteusza Mandy- 
bur*, em. radcę i inspekiora szkół krajowych, skarb­
nikiem ks. infułata dr. Feliksa Zabłoclrego, sekre­
tarzem dra Brooisława Dulębę; do wydziału wyko-j swoim produktem. Jedyny sposób, odpowiadający
nawozego weszli pp Baranowski Bolesław, inap. I potrzebom producentów, polega zatem na egłasza- 
szkół krajowych, Barański Antoni dr. prof. szkoły ; niu spisu potrzebnych predu tów z podaniem ceny, 
weterynaryi, Bielański Władysław, delegat Tow. < którą administraoya wojskowa za każdy zapotrzebo- 
wzaj. ubezpieczeń, Bisanz Gustaw, prof. p; liteebn., i wany artykuł zapłacić myśli.
Olszewski Stanisław, inspektor szkół krajowych, i  W końcu członkowie ankiety i komisyi w poro-
Onyszkit-wiez Zdzisław, włsśo. dóbr, Poreeri Ksa- [ znmieniu z obecnymi reprezentantami administracyi
weiy, dyrektor ■'kładów zbożowych, Rylski Tomasz.! wojskowej zgodzili się na następująoe p u n i ta :
prof. wyższej szkoły roln. w Dnblaoaeh i Wilozyń- j 1) Dostawa owsa, słomy, siana, drzewa, żyta, 
ski Albert. ; pszenicy i wina wprost od producentów uznaje się

W miesiącu listopadzie zawiadomiły zarząd głó-jza  odpowiedmą i dla obu stron korzystną,
wny Towarzystwa o swojem zawiązaniu następując# j 2) W danych stosunkach s wyjątkiem siana i
Kółka: 455) J Alany powiat Mielec, założył p. Ksa- ; słomy, najodpowiedniejszą jest dostawa do poszeze- 
wsry Bosak, nauczyciel, przy współudziale ks. pro- gólnych magazynów, dla słomy i siana zaś dostawa 
boezcza Busia; 456) Bieńkówka pow. Myślenioe, } ryczałtowa
założył p. Klemens Zagórski, nauczyciel, przy współ- j 3) Okręgi dostawowe cłnact^ó ma administraoya 
udziale tamtejszego duchowieństwa i naozelnika ■ wojskowa w porozumieniu z roluiszemi korpora- 
gminy Maroina Gaozora; 457) Jaryozów Nowy pyami. 
pow. Lwów, założył p. Wilhelm Halnza, nauczy-; 4) Na wnoszenie ofert oznaczyć należy termin sol carskie.

M inister obrony krajowej odpowiada na infcer- 
pelacyę L i p p e r t a i tow. co do rzekomego na­
dużycia pułkownika S t e i n i t z a  i reformy usta­
wodawstwa wojskowego.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad ustawą m arynarską.

Godz. 1 min. 50, posiedzen:e trw a dalej.
Następne posiedzenie we czwartek.
Wiedeń, 10 grudnia. N a dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej rząd przedłożył projekt do 
u s t a w y  o d r u g i m  t o r z e  n a k o l e i  K a r o ­
l a  L u d w i k a .

Ju tro  przed posiedzeniem Koła polskiego po­
słowie miasta Lwowa z prezydentem M ochna­
ckim m ają odbyć naradę w sprawie szkoły prze­
mysłowej we Lwowie. N astępnie sprawa ta wej­
dzie pod obrady Koła.

Wiedeń, 10 grudnia, p . M o c h n a c k i ,  p re­
zydent lwowski i posłowie N i e m e z y n o w s k i  
i P o p o w s k i  byli dzisiaj u generała F e l d -  
h a  u e r  a w sprawie b u d o w y  g m a c h u  d l a  
s z k o ł y  k a d e t ó w  w e  L w o w i e .  Generał 
przyrzekł, że budowa rozpocznie się na wiosnę 
przyszłego roku.

Wiedeń, 10 grudnia. Słychać tu, że rząd szwaj- i 
carski odrzucił prośbę Jana Ortha, dawniej ar-

wyborczego. W niosek ten zost»ł również 0 
eony większością 311 głosów przeciw 213. ^  

Bnlanżyśei wznoszą ręee z okrzykiem- 
suffrage universelle! P rotestujem y przeel W ,n 
borom posłów, dokonanym pod naciskiem 

Bnlanżyrta D e s p r  e z przemawia za uzna 
ważności wyboru Joffrina.

Paryż, 10 grudnia. Komisya budżeto*- . e 
poselskiej u c h w a l i ł a  k r e d y t  w Ł w 0 n o'  
1,600.000 n a  t a j n y  f u n d u s z  d o  d y * r  
z y c y i  r z ą d u .  . yj

Petersburg, 10 grudnia. Z Omska w o j ®1 . 
nadeszła wiadomość o silnem trzęsieniu z’
W Omsku zawaliło się kilka domów i kość1 ^  

W Kijowie um arł generał - ad i atant 
T r e p ó w ,  n i e g d y ś  g ł o ś n y  o b e r  p°.  
m a j s t e r  w W a r s z a w i e  po r. 1860 • 
ezelnik miasta Petersburga po r. 1870.

Odbywają się próby strzelania z nowego »* 
binu repetyerowego oś miomi li metrowego, 
lazku pułkownik? Bogoezewa. — Nowy kar» ^  
waży 9 i pół funtów rosyjskich. Próby J 
słychać — udają się pomyślnie. . j.

Rzym, 10 grudnia. C jispi zdecydował si? . : 
mo przesilenia nie rozwiązywać Izby P080 ^
W  miejsce ustępującego, m inistra finansów 
mit i)ody wstąpi prawdo^ odobnie Msgliani.

Weneeya, 10 grudnia. Bjychać tu n aP0*]L’ 
że sułtan odda wizytę cesarzowi ńfeinieckł0i®,1j 
Podróż do Niemiec odbędzie morzem przez 
necyę. Na przyjęcie jego rozpoczęto już wiê  
przygotowania. —  Cała flota turecka odproWft(t 
sułtana aż do Wenecyi.

Sofia, 10 grudnia. Na wczorajszem posie^*6 
n iu  sobrania bułgarskiego na porządku dzieD 
nym były obrady nad warunkami pożyczki pf*0  ̂
rząd zaciągniętej. Sobranie uchwaliło przędło*0' 
nie rządowe.

S C u i* s» $  t e l e g r a i o t j t ń .
39" ®S. SK J. «9 X -Jt. 53 4 O  Vir

dnia 10 grudnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .

oiel; 458) Byczów powiat Wadowice, zał. kierownik ; najmniej czterotygodniowy.
tamtejszej ezkoły Józef Bandoła, przy pomoey ks. ■ 5) Pf*y rozpisaniu potrzeb admiaistracya wojsko-
proboszcza Stanisława L»chmanna i nanzcln. gminy ■■ wa podać powinna eony, iakie sa każdy artyauł 
p. Jana Szweda; 459) Chmielów pow. Tarnobrzeg, j płacić pragnie. Ceny oznaczać ma intendantura po 
zał. p. Jan Grleswald, dzierżawca dóbr; 460) I w - ; porozumieniu z Izbami handlowemi i korporaćjami 
kowa pow. Brzesko, zał. p. Wojciech Salabura, i rolnu-ztrai.
nauczyciel i naczelnik gmiuy p Mikołaj Skirdo; ‘j 6) Umowy eo do destaw zwolniene być winne 
461) Krzeszów pow. Żywiec, zał. ks Stanisław ■ od opłat skarbowych.
Niziołek, wikary tamtejszy; 462) Jodłowa powiat j W końeu wnosi komisya do przyjęcia rezolucję 
Pilzno, zał. p. Józef Świątkowski, nautzyciel w Dę- ! ogólnikową, wzywająoą rząd do uwzględnienia pro- 
bowej, przy współudziale tamtejszego właściciela.' ducentów i drobnyoh przemysłowców przy dssta- 
dóbr p. Ladwika Kollata i ks Jędrzeja Rymara, \ wa h wojikowyeh.
miejsoowwgo wikarego; 4631 Malinówka powiat, j W rezultaoie nio nowtgo —  widzimy tylko oią- 
Brzozów, założył Jan Konieczny, miejsoowy nsu -.g le  ankiety, uchwały i rezolucje, a zysk z dostayr
czyciel; 464) Kondratów pow. Złoczów, zał. J n - jd la  armii jak płynął tak płynie do kieszeni wiel-
lian Grabianka, nauozyciel, przy współudziale na-i kich przedsiębiorców niemitokieh i ezeskioh. Obfe-
czelnikn gmir.y p Władysława Sobezyńskiego; 465) eanka cacaul a Galieyi rczclućya!

Austryacka renta złota . . .
fcyksięcia Jan a  Salwatora, o obywatelstwo szwaj- i 6 %  austryacka ren ta  ( a  ircows)

Akcye banku auelro-węgierskiego 
Akeye kredytowe .
Londyn ...........................................
Srebra . . .....................................
fcO-to frankówki zs sztukę .
Dukaty a u § try v » ,k le .........................
Banknoty banku niemiee. za 100

 ̂ nr- » -------j  .
Chocsnia pow. Wadowioe, zał. p. Francij*ek Wi- j 
śniowski, tamlsjszy Wrow mb szkoły ; 466) P„d- 
hajce tam i powiat, załużył ks. Władysław Wan­
iowie*, wikary miejscowy. j

Do Towarzystwa przystąpili jako członkowie wspie- j 
rający pp. Gnstaw Bisanz , prof. politeoimiki; An- ’ 
toni Fiebich, notarynsz w Mielcu ; Mieezysław Szym- ; 
beraki, dyrektor spółki handlowo-przemysłewej w j  
M ielca; Ludwik Mandyba r, adjunki sądowy w 
Buska. - {

Zirząd główny oprócz bieżących wkładek od człon- j 
ków wspieiających otrzymał na wydawniotwo Prze­
wodnika następnjąo« daik i: Wydział Rady powia­
towej w Krakowie 15 złr., Towarzystwo rolniczo-1 
okręgowe w Nowym Sączu 5 złr., pp Wacław] 
Kolbe z Krakowa 2 złr., Leon Stachów, nanczyciel I 
ze Sniatyna 10 złr. (pierwsza rata z ofiarowanych J  
50 złr.), ks Jan Tnrczański z Gołogów 1 złr. , |  
Kółko rolnicze w Sassowie 4 złr. i Woje ech Owoo, f 
słnchaoz św. teologii rz.-kat. w Przemyślu 1 złr. \

Jir-
m m

)

i p e u t n e i e n i a  m e t e e r e l o ^ s i a ;
fpodług Obserwatcryum krakowskietp) 

Kraków, dnia 10 grudnia.
wczoraj 
g- 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do Oa) 744 4«un 739.9BUU 786.6

Temperatura 
s stopuiaoh Celsiupza — 5*4 — 10»,6 — 9®,5

Kiernnek i moc wiatru 
(0 =  oia^a, 10 burza) WSW 1 WSW 1 ESE1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 83% 93% 77%

Stan nieba 
(W pog.: 10 sup. pochm. 10 10

mgła 8

U w a g i ;  Barometr znaoznie opadi przy nader 
Za wszystkie te dary składa zarząd główny sza- lekkich zmiennych a mroźnych wiatrach; niebo jest

nownym ofiarodawcom serdeczno podziękowanie, jak 
również p, Władysławowi Zawadzkiemu, literatowi 
we Lwowie, który z okazyi walnego zgromadzenia 
ofiarował dla Kółek roln csych w darze cały nakład, 
złożony z 1400 egzemplarzy, przez niego naplsauej 
popularnej książeczki: „O uprawie roli, pogadanka 
dla gospodarzy wiejskich. Lwów, 1888.“

W ostatnich miesiącach wysłał zarząd główny .i> 
nowo zawiązanych Kółek rolniczych i do tych któ­
rzy w przesłanych roezujeh sprawozdaniach wyka­
zali brak książeczek, a mianowicie do Kółek rclni- 
ezyeh : Rzochów Chrząstów, Babice, Pstrągowa, 
Jeleń, Biesiad ki, Zł <tniki, Żórawmki, Porąbka Uszew- 

a, Chmielnik, Tworkowa, Dylągówka, Łysico, 
Wioyń, Wyżniany, Bieńkówka, Jaślany, Jaryozów, 
Liszki, Wyb>-anówka, Zygodowice, Krzeszów, Bou- 
szów, Mai nówka, Iwkowa, Ryczów, Jodkowa, Ho- 
łoeko. Zarnówka, Chmielów, Hanaczów i Kondratów 
1414 książeczek, razem w tym roku wysłano kaią-

jrzeważnie zachmurzone. Dalszy stan nieba naprse- 
mian pochmurny, mróz lżejszy.

Wiedeń, 10 grudnia. Poeta A nzengrnber u- 
marł.

Wiedeń, 10 grudnia. Influenza wybuchła tutaj, 
pomimo zaprzeczeń kilku dzienników; charakter 
choroby nie jest jednak złośliwy. D® ąd zaszło 
około 100 wypadków choroby.

Zagrzeb, 10 grudnia. Opozycyjna agitacya w 
wyborach do Bady gm innej przybrała wyraźnie 
antisemicki charakter.

Berlin, 10 grudnia. Zaszło tutaj kilka w ypad­
ków influenzy; donoszą ze Szpandawy, że influ­
enza grasuje ipidemicznie wśród załogi.

Berno, 10 grndnia. Skonstatowano kilka wy­
padków zasłabnięcia na influenzę.

Szemnice w Saksonii, 10 grudnia. W  tutej­
szych zakładach farbiarskich robotnicy przestali 
pracować.

p aryż, 10 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu zby poselskiej na porządku dziennym mię- 
i zy innem i było sprawdzenie wyburu Joffrina. 
Przed pałacem  „Bourbon" nie było żadnego zbie­
gowiska. Rozprawy były bardzo burzliwe. Poseł 
Laguerre wystąpił ostre przeciw uznania wyboru 
tego. W toku swój mowy rzekł, że skazanie Bou-
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Odpowiedzialny Redaktor : 
M ic lu t ł  K o n o p i ń s f c i .  

Wydawca: D r , L e s ła w  B o r o ń s

Rubryka „nadesłane" nie pooiiodzl od 
uyś, która też żadnej odpowiadzfalnośoi za #1$ 
nie przyjmuje

N A D ESŁA N E

Zgłoszenia udziałów
langera było po prostu manewrem wyborczym. | w  o d u  U Z U połnionia p o trz e b n e g o  k a p i t a ł  
Za to wyrażenie zo«tał przez prezydenta przywo- do  b u d o w y

natom iast w yrazu; „wysoka polityka sprawiedli- [Hotelu pierwszorzędnego we LwowieTir MAI 6 A I ̂  ■ n Ir ATI /Z VI T\ M /i «pa iaa I A -  - - l _ _ -W<    IJ,  M I     f f 1 1 * I .   * f * • 1 * _wości", ale w końcu przyznał, że wyboru Bou 
langera uznać nie można. W dalszym toku swej 
długiej mowy zganił okólnik, rozesłany przez 
m in istra  robót publicznych do urzędników, wzy­
wający ich, aby się nie wstydzili chorągwi repu­
blikańskiej. Tu odezwały się grom kie oklaski 
na cześć m in istra ; a gdy następnie Laguerre 
przyznał się do idei republikańskiej odezwały aię 
głosy protestu.

Sprawozdawca L  e r  e q u e przemawia za nzna- 
n ijm  wyboru Joffrina. L a i s  a n t  w sposób szor­
stki broni prawa powszechnego g łosow ania, 
wśród ogólnej urzaw y. Końca mowy Laisanta 
nie można było dosłyszeć.

T a W i r a i m #  N n U ł A I  * B r i k * , n  zg raw szy  głoa występuje całą po-
% t » s e y r d i n v  ^ I l U W u J  S W O IU FSSSj'. ^fęgą wymowy przeciwko stronniczej opozycji

bulaniystów. „Nie ma dla was wyłomu, — rzekł

Lwów, 10 grndnia. Toczące się od dłuższego 
czasu rokowania o zakupno k o p a l n i  w o s k u  
z i e m n e g o  w B o r y s ł a w i u  przez rotszyldo• 
wską grupę kapitalistów, na której czele stoi 
austryacki zakład dla handlu i przemysłu, zosta­
ły  ukończono, a punkta przedugodne podpisane. 
Je st to in teres blizko trzymilionowy, jeżeli nie 
większy — wymieniona grapa bowiem nabywa 
znacznie większą część borysławskieb terenów 
woskowych, między niemi i te, które są wł isno- 
ścią galicyjskiego Banku kredy towugo we Lwo-

mowea zwracając się do bulanżystów — a r m i a  
r e p u b l i k a * s k a  cz  u w a nad całością repu

Przemawiają’potem R o c h e ,  B e i n a c h ,  M a u 
i a n. Ostatni z nich nazwał bulanżystów patrio- 
tes d ąuarante sous.

Wśród powszechnej wrzawy zabiera głos D e ­
ro  u l ó d e ,  protestując przeciw wyrażeniu M au- 
jana, i stawia wniosek, o uznanie wyboru Bou- 
laDgera za ważny. W niosek ten został jednak 
o d r z u c o n y  370 głosami przeciw 123.

A u s s u r e t  wnosi unioważnienie całego aktu

przyjmuje bliższe wyjaśnieniu J&je 
E m i l  B e r te n i i l ia  n  B r a ję ?  

2951 2-3 w e  l i w o w l e .

NAD ESŁA N E.

Zawiadamiim Szun. Pnbliczność, i i  zakapiwsif 
po upadłej fabryce szwajoarskiel wielką ilość zegaf'  
ków różnego rodzaia w najlopszjm gatunku, WV  
sprzedaję takowe o 40 procent niżej cen fabryesnych' 
np. zegarek srebrny kryty Bemontoir z 2 letn. p0'  
ręczeniem za 8 złr. 5^ ot.; wielki wybór zegarkć^ 
damskich złotych, srebrnych, niklowyoh po oensel* 
bajeczn;e tanich.

Reparacje zegarków wykonuje spieazaie i sumieD' 
nie z 2-letu. poręczeniem najtaniej, np. za wyozj' 
szczenie 50 ct., wprawienie sprężyny 50 et. itd.

Aleksander Landau
Kraków, Stradom nr. 2 buaynei 

2869 4-6 księży Misjonarzy.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwio' 
dzenia.

— W y s t a w a  n i e a s  . j ą o a  s j e d n o e s o a e g 0 
T o w . P r z y j a o i ó ł S s t u k P i ę k n y e h  w S n k i o # '  
n i o a u h otwarta codziennie prócz poniedziałków od l j  
do 4. Wstęp w dni świąteeżne 15, w powszednie 30 oo *

K r a k ó w , d a ła  1 0 /1 3 .
, Bez bieżącego kuponu.)

*uble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 10U 
4l/t°L Pożyczka krajowa galio za‘złr. 100 
5°/„ Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
U /iV  Listy zastaw . Banku kraj. za złr. 100 
5% Obiigi komunalne „ „ . I Bmis.
4°/j Listy zastawne Tow kred. ziem.
*7. n n „ „ „ II Em.
S f f - - ■ ■ ■
57.
57,
57.
Vlo

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ zwr. za 40 lat 

,  Król. Pol. za rubli 100 
iikwidae. „ .  „ „ 100

L w ó w , d o la  7 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. > dywid.) na J r .  200 
5*l0 Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4>/,7, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5•/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41,7 .  n n . „ „ za złr. 100
4°/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
o“/0 Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 OiłLg. kemun. Banku kraj. za złr. 100 
47*°/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą {żądają

126 127 25
57 50 58 50
9 35 9 45

104 25 106 __
96 25 97 50

103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 — 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25
93 50 94 75
86 25 87 50

283 287
100 35 101 35
97 50 98 50

100 25 101 25
98 60 99 60
92 70 93 70

103 80 i04 80
100 50 101 50
96 50l 97 50

W a r sz a w a , d n ia  0 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1UO 
4%  Listy likwidacyjne . . za rubli 100
57<
57.
57,
57.

Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
, „ ,  II Fm. „ „ 100
„ „ „ I I I  Em. „ 100

„ IV Em. „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  0 1 2 .
Ob l l g l  d t a g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu.)
5°/0 Benta austr. papier. . . za złr. 100 
57, n n srebrna . . za złr. 100
4°/o n „ złota . . .  za złr. 100
57o n n papier, nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100 
5% „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
5°/0 „ 1 r- 1860 na 100 złr. . . za 100

„ z r. 1 st>4 bez °/0 całe . . za 100
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obligacye kerony węgierskiej
4°/0 Benta z ł o t a .........................za złr. 100
5°/„ Benta papierowa
5°/0 Obl.k. Óstb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
Pożyczka orern. węg. po 50 zł. 

i Gisańskie (The4•/„ Losy Gisańskie (Theiss-Beg.) „

za złr. 100 
. . . 100 
„ . 100 

100 
100

płacą żądają

95 6b 
88 40 
98 50 
95 25 
94 30 
93 85

85 84 86 05
86 30 86 50

107 90 108 30
100 65 100 85
132 50 133 __
139 25 139 75
144 — 144 75
173 50 174 __
173 50 174 25

99 95 100 15
97 60 97 80

112 25 112 75
140 25 140 75
140 25 140 75
12) 25 127 75

Obligacye lademnlzncyjne.
5°/, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
57. Obi. ind. Buków. . . .  za lOu m.k.
5% Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47. ObL ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/,70 Boden-Credit allgem. fist. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. dat. z pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5°/„ Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4«/,7. Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/*7« Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/„ Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 100 25 
41/17o Banku anstro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Banku austro -węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L e a y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dun. . na luO złr. w, a.
Krakowskie . . . . na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
B udolfa.............................. na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

pracą żądają

104 — 104 50
104 30 <05 —
104 50 105 10
88 — 88 60

100 50 101 —
108 — 108 50
1)3 75 104 —
100 50 100 80
100 — 101 —
93 60 94 _
98 75 99 _
97 50 98 25

100 25 _ _
101 60 102 20
99 80 100 20

111 — 111 50

8 10 8 50
185 40 185 80
59 — 60 —

127 - 128 -
25 25 25 75
61 25 61 75
18 75 19 2*
12 25 12 65
20 — 20 75
33 - 37 -

Ostatniadjwia.
6 - -  
5 -  
1 3 -  
1 8 -  
21 —  

3 0 - -  
3980 
12 -

16-87 
117-25 

7-35 
794 

13-m 
27 fr. 

l f r .

Akoye bankowe.
Anglobank . . . . .  na 200  k r. 
Bankyerein Wiener . „ na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i prze n. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgsui ua 200 złr 
Galio. Bank Hipoteczny * na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.

147 50 
118 — 
315 75 
334 75 
281 — 
219 25 
921 —

U nionbank.........................na 100 złr. 241 50

Akoye kolejewe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 ia(- 
Karola Ludwika . . .  na 210 k r  
Kozzyeko-Bjgumińskie . na 200 kr. 
Lwowsko-Czeruiow. . . na 200 złr. 
Staatseisenbahn . . .  na 200 złr. 
Lombardy (Shdb&hn) . na 200 kr.

W a l e t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki....................... *a sztukę
20-to M arków ki........................*a sztukę
Pół-Impoiyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te e lin g i....................... za sztukę
Banknoty włoskie ■ , - ■ . za sztuk
Buble papierowe sa 10 'i aziu

płaoą

148 - -
118 40 
1316 2® 
335 25
283 I*119 75 
922 -  
242

375 — 
s ,u 5 -  
186 50 187

377 - 
2570-

157 25 
231 _  
230 75 
129 25

5 61
a 36 

II  59 
9 75 

l f  78 
™ 32 

126 —

157 50 
231 6°
231 ^  129 76

5  63 
9 3» 

II 61
9 8011 s 

126 60

A T J C łU S T  K A C K O S K l
i j a m c o  w  o  ■ JHtoaaiao w y ,  S a n t o r  w y jM la n y  

w K r a k o w i e ,  B y n e k  g ł ó w o j  N r .  4 2  U n i a  A - B , j

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak  i w drodze kom isowej; papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz iff®® 
w alory, eskontnje i realizuje wylojowane efekfa i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkieh znaczniejszych m iastach 

w A ustryi i zagranicą,; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i w arunkam i 
Łaskawe aleoenio s  prowluuyi zatatiria się « d sp « la ą  pooatą.

O
o
o
o
o
o
o



Kraków, 11 Grudnia 1889.

Magazyn „AU BON MARCHE“ FILIPA BILE w Krakowie, ulica Grodzka, L  6,
powiększony i zaopatrzony w wielki wybór towarów p ię k n y c h . ,  t fl.rnp.łi i g u s t o w n y c h , a mianowicie:

Wyrobów z prawdziwego brązu i majoliki.
P r z y b o r ó w  do palenia.
■ t t lż u te r y i  francuskiej i angielskiej
Albumów stojących i zwyczajnych. ^ 0-------------  u - -  — --------- v  r y Ł  — — . J w .. * .. —  —

\ o n o M * !  Skórzane bileterki, portmonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu, l o w o ś ć !

lNecesserek, pugilaresów, teczek, pa­
miętników.

Wyrobów skórzanych i pluszowych w ró­
żnych gatunkach.

Stolików, lichtarzy, kandelabrów. 
Wyrobów japońskich.
Perfumeryj i mydeł franous. i angielkich. 
Wachlarzy paryskich.

Bielizny męskiej.
Parasoli i lasek.
Krawatek w najnowszej modzie. 
Pledów angielskich i t. p. >910 S IV

Na zam ówienie przesyła się odwrotna poczta nie licząc opakowan a. Towary moje polecają się same cenami i gatunkiem. Towary nieprzypadaiace do gustu wymienia się chętnie.

" W  z n a n e j

OCENI LITEWSKIEJ
ul. Floryańaka, L. 15, I piętro,

w piątki i soboty 
•z c z n p a k  w  a n s z p ik u , k a r p  

sm a ż o n y , por̂ ya 25 cent.
Codziennie obiad z wielu potraw. — Wszystkie 
potrawy na świeżem maśle. Obiad od godziny 

' / , l i  do godziny 4.
Tamże zamawiać już można

W  I  L  I  ^
z 4  p o tr a w  (Z r y b y )  p o  7 5  c e n tó w .

Co niedzielę flaki po litewsku.
2929 s 0 Z a r z ą d .

fażiio dla Dam!
Z powodu spóźnionego sezonu i wiel­

kiego zapasa sprzedają

kapelusze damskie
oraz przybory do tychże znacznie niżej 
c e n  fa b r y c z n y c h .

Zamówienia na prowineyę uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 2941 2 9

Wielki wybór gorsetów! 
L e o n o r a  W e is s l i tz  

Kraków, ulica Floryaftska, L. 13. 
o o o o o o o o o o o o o o ć
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Dla zdrowych i chorych

P R O S Z E K .
Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 

środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
.ryczyszcienia i odświeżenia krw i, wielokrotnie 
wypróbow. w ehorubaeh wewnętrznych organów.

Wyłącznie i jeJyLie prawdziwy do nabycia 
przez g łó w n y  u k ła d  d la  A u u tro -W ę-  
g ie r  i  N ie m ie c  u

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII.. Schottanfeldgas., 2 0 ,1 Stock.

O. na pudełka wraz z sposobem użycia 1 a łr . 
8 0  e t .  Przesyłka za zaliczką albo _a poprze­
dnią nadoyłką kwoty franco, przez co oszczędza 
się około 80 centów. 2768 10 0
Ostrzega się przed nabywaniem aaśladownlctw

ni
s

a

0
u

i
n
d

"Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone odszczegó ln ia jącem i św iad ec tw am i i polecane przez największe znakom itość  lek arsk ie , jak:

Dra 0. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Dr?. Lorinzera z Wiednia,
Dra Biesiadeokiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Dra Ziembiokiego ze Lwowa,

Prof. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z Krakowa,
0. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czernlowcacb i w. i.

WINA LECZNICZE

■i
mu

0
m

i

0

aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie
w cwieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, ja k :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo - źelaziste złr, 1*50, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) złr, 1‘50 , 
j Wino pepsynowe złr. 1'50, Wino peptonowe złr. 1*50, Wino Condurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicy*; w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e L w ow ie i  n a  p ro w in cy i w e w szystk ich  ren o m o w an y ch  ap tek ach . t

Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F .  Gralewakiego i K. Wiszniewskiego. '

W Wiedniu dla Austryi, Węgier i państw ościennych u p. W. Kaagera, 111., Heumarkt. 3. \
W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś la d o w n ic tw  i  p o d r a b ia l i ,  b a czą c  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  i  w ła s n o r ę c z n y |

p o d p is ,  d o  Każdej flaszki d o łą c z o n y .  6 s r

s
n

Nowości muzyczne.
Nakładem księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyl 

pism peryodycznych

S. A. KruiawsUtp v Kralowie
wyizły 28 J? 4 6

Niewiadomski Stanisław. Dwie pisśni na głos 
■ stowarzyszeniem fortepianu, Nr. 1 „Bia­
łe róże, senne róże", Nr. 2 „Polecisły 
pieśni moje". Słowa Maryi Konopnickiej. 
Cena 80 centów 

Noskowski Zygn.ant. Szkice węglem. Nowella 
mnzyesna w formie uwertury, nłatwiony 
układ na fortepian. Cena 1 złr. 50 ot. 

Rlohllng Wlnoonty. Polonez ®a fortepian. Cena 
40 centów.

Horz Mlohał. Pieśni nasze, słowa Alkara. C. na
40 oentów.

Szozsrblńskl Alfons. Qnatre Chansons sans pa- 
roles, pour piano. Cena 1 złr.

n

0

0
U

i
1

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność, że objąwszy na własność egzy­
stujący od lat 20 pod firmą J. Gawełkiewicz

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH
A .  N

będę prowadził takowy odtąd pod własną firmą

S T R  Y C H  A . R
Kraków, ulica Długa, L. 4.

Dokładna znajomość tego zawodu, oraz umiejętność prowadzenia piwnicy, dają mi na­
dzieję, że uzysKane przez poprzednika mojego zaufanie nie tylko podołam utrzymać, lecz nawet 
o ile możności zpotęgować; zaopatrzywszy więc handel mój na nowo w towary korzenne dobo­
rowe z pierwszej ręd , wyborne ze sławnych winnic Wina węgierskie, austryackie, siedmio­
grodzkie i inne, oraz prawdziwe Rumy, Cognaki, Herbaty, Buliony, rożne konserwy i Marynaty, 
niemniej inne artykuły spożywcze — polecam się łaskawej pamięci Szan. P. T. moich dotych­
czasowych odbiorców, oraz P. T. Szanownej Publiczności, poręczając czystość i dobroć towaru 
po cenach możliwie przystępnych.

2882 5 6 Pełen szacunku J a n  S tr y c h a r s k i .

_VO- • -4.
d p j t .<v*

^ 4 DE U * *

B o u u e m Bjbo t&C?
C O G N A C

W restauracyi Willi Madagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Krakowie
iprzedaję i wysyłam na prowineyę za pobraniem

PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU
butelkę (*/4 litra) po 3  z ł r .  3 5  c t .  Dla od­
biorców w miejscu po 3  » ł r .  41  c t .  już z 
opłatą akcyzywą. Koni: k. tej firuiy bywa cho­
rym przez pierwsze powagi lekarskie jako idro- 

wotny poleeanr.
Wina Tokajsko-Hegyelajskie 

c s y s lo  n a t u r a ln e ,  butelka po 5 0 , 7 5  
c e n ta  w  i i  z ł r .

Koniaku mniej od dwóch, wina od czteree. 
butelek nie wysyła się. 2382 22 28

A dres: K Zubrzycki, Kraków.

I p i e r w s z y

BAZAR WIEDEŃSKI
dawniej

K Ó N I G S B E R G E R A  
w Sukiennicach, L. 8,

od strony kośeioła Panny Maryi, obok wejścia 
na wystawę sztnk pięknych 

poleca wielki wybór

zabawek dla dzieci
T O W A R Ó WM e r y M  n b s is iic l

i różne inne 3761 7 8
Użyteczne przedmioty  

po nader niskich cenach.
J .

|Nie ma bólu zębów
kto używa

E l ix i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  z ę b ó w
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c tw a  w  SOUŁAC (G ir o n d e )
Dom MAamUtOZrurzi, Przaor,

I  medale złote : w Brukseli 1881 r. I w Loedyele 1884 r., najwyższe eegrody.

W y n e le i lo n y  w r o k u  1 3 7 3  Prani P l s t r *  Banraand . j

„Codzienne użycie kilku kropli Ellxlru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 

| wody zapobiega i leczy próohnlenle zębów, które 
bieli i w 'ma uia, jak również odświeża i utwier- j 

1 dza dziąsła wybornie. 712 39 0
„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni-1 

kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 

I jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów."

'“̂ C f e '807 S E G U I N T
Z n a jd u je  się we L w ow ie w ap t. pp . M iko lascha, W ew ió rkuw sk iego , I 

| B lum enfe lda  i w sk ład z ie  perfum  J .  J a h la  ; w K rak o w ie  w ap t. pp. | 
R ed y k a , W isan icw sk iego , T rau cay ń sk ieg o  i S ied leck iego .

3, ulloa Huguerle, 3, 
B o rd ea n s .

Magazyn F. Bruno Hahn
(W. E. Angelus)

poieca 2827 2 0
gotowe i zaczęte Tischlfiufery, ser­
wetki na meble, poduszki, dywany 
pod zegarki, pantofle i wszelkie 

haftowane roboty.
Kanwy kongresowe, jutowe i panama.

H aftow ane o rnaty  i stuły.

loooooooooaoooooooaoooooooooo
8  O G Ł O S Z E N I R
X  Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

O M A M IA  ŻELAZi i KET1LI ¥  P O B R fflo
J już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, 
'hodowlany I maszynowy wchodzące i możemy wskutek 
1 racyonalnego i postępowego urządzenia takowe W ja k  najkrót­
szym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem : J748 6 17

Bracia Kamsler
ulica śn . Gertrudy, Ł. 19, w Krakowie. 

> 0 0 0 0 0

*XOOOOOOOC1XX
'im

''TP.A.P.M>. 
u.neTep6ypm

IGNACY RAJAL w KRAKOWIE

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. FloryaAska, 18,

FABRYIA FOBTEPIANOW
oru

skład i wypożyczalnia
poleca

fortepiana nowe
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  krótkie („Mi- 
gnon"), proste i krzyżowe, orzechowe lub 4  
czarne, najnowszej konitrukeyi, z pięknym 

WĄ tonem i wyborną g rą , trwałe w stroju i P  
b  mechanice. y
i  Ceny nader umiarkowane I gwnrnnoya a  
\  znpelnn. Fortepiana nżywane przyjmuje 5  
1  jię w zamian, również wszelkie rep_trwcj« W 
■£ wykonuje się najstaranniej. 2285 14 O^js

Nowy w tym roku wprowadzony 
gatunek

fan t po d r .  3 *4 :0
podoba b ę ogólnie i znajduje zawszo 

większy pokup.

Herbata ta toż samo 
zaopatrzona znaczkiem 
ochronnym

rączką
na co uwagę zwracać 
trzeba. 2358 3 8

Magazyn Herbat ilWin 
Juliusza Grossego.

WAŻNE DONIESIENIE
HIRSCH NIDFILD

w Krakowio, ul.Floryaóska L 2, Hotel Drozdonskl
dostał wielki zapai 2865 4 5 

TOWARÓW

ŻELAZNYCH i GALANTERYJNYCH
a m ianow icie: Noże, widelce angielskie 
i z różnego metalu łyżki z Alpaki, Bak- 
fong i Brytania, srebra, wagi kuchenne, 
garnki blaszane i żelazne amaliowane i 
różne naczynia kuchenne.

Łyżwy Halifaks
w dobrym gatunku para od złr. I'60 do 3*50.
Kłódki, tace, latarki, brzytwy, nożyczki, 
scyzoryki i ceraty do m ebli sprzedaje 
po bardzo umiarkowanych cenach.

R y n o k  g L , A —B ,  L .  4 1 ,

oryginalne ro sy jsk ie
z powyższą marką fabryczną

w wielkim wyborze.
B lellsn ę norm alną sysfemu Dr. G. Jaegera.
K aftaniki, kalesony i skarpetki wełniane.
K am izelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania.
Ubrania jelonkow a przeciw reumatyzmowi, 

i Rękaw iczki wełniane angielskie w modnych kolorach.
W ałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien 

po bardzo  przyztępnyołl ounaoh 
poleca magazyn

B r a c i  B i l e w s k i c ł i
w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y , Ł . 4 .  2623 13 20

l i n i a
poleca

na podarki i  upominki gwiazdkowe 
3NT O  W  O Ś C I

w wielkim wyborze oryginalne towary tureckie, perskie, ja ­
pońskie, chińskie do dekorowania salonów.

D yw any, su m ak i, m odlitew nik i, ter w eny, buehary, 
m akaty, portiery, m eble 1 kasetk i ozdobne, kosze do 
papieru, przybory do pisania 1 palenia tytoniu , zastawy 

porcelanow e, waeklarze i t. p.
Na pierwszsm piętrze urządzoną została

GW IAZDKOW A W Y STA W A
tych przedmiotów. 1925 3 8

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y , l i n i a  A —B ,  L .  d l .

Serownia w Cichawie
pootte Niepołomice, polec*

znany z dobroci ser
na epołób limbnrtki w cegiełkach i na sposób 
szwajcarski w więkssyoh i mniejszych ilościach, 
»ki“ w paczkach 6 » lowyoh p o  b a r d z o  

p r z y s tę p n e j  c e n ie .  2914 810

200 Cetnarów 
J A Ł O W C U

poleca najtaniej >874 s 8
A  L O  J Z Y  R t ^ B U B I R

Lwów, ulloa Karola Luduflks 13.

Puder Antiseptyczny
przepisu Prof. Kra Hebry

dla niamowlal i dzieci starszych,
,est j jdynym środkiem przeciw otarciom, rankom 

powierzehnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
C e n a  p a c z k i  4 0  c t .

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
Leona Rosnera, 2781 9 o
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Za duuę i. p.

odprawi się

M s z a  l w i ę t a
w kościele 00. Kapucynów dnia t3  gro-, 
ani* 1889 rokn o gojzinie '0  rano, na 
■tórą Krewaych i  Znajomych pozoaf wy 

mąż zaprasza. 2aa5 i

Ulnslrou *ny
Kalendarz powieściowy

n a  r o k  1 8 9 0
pnetzłn 22, »rkęg*y druku, ezęti kalendarzowa 
urukowaua czarno i czerwono, i dodatkom ru- 
Iwyk ... n y ' .  Kartek do zapisania; najbogatsza 1 n a f d » k > J d a i e j « z a  c i ę ś ó  I n  f o r m  
ę y j n n  oraz rozsiały jazdy kolei galicyjskich, 
dni* krytyczna “ą, ,a i) i rok i 89t sprojtawa- 
ny spis jarmarków i targi, warunki wstąpienia 
jednorocznyoh ochotnika w do s. i k. armii, bar­
dzo bog tia i do lorow, częśc p o w l e s c t o -  
wm « U l n s t r j c y a m l ,  w dodaiii ezęsć go- 
sp-daroza i ozę.i le_arska. — fiok XIX wyd_- 
wkictwa i zupeinte zawsze wyczerpanie przed 
Nowym Sokiem, świadczą o dpbrO.ń i wzijtośći 

tego kalendarzu. 
johU 50 iit., 3 og: imp_rze wraz z przesyłki* 
(loeztową I złr. 25 bt Najdśyłsjaey naltżueśó 
praekazoOi zt -«ym otrzjdiuja. ł aleifłftftte fran­
co. Tuz.n tyoh kalendarzy kosztuje 4 złr. 5u ci

Kalendarz ścienny ia  roli 1890
na gi-dkin i ładnym papićrze drukowany czar­

no i czerwono.
Cenn 20 ct., z przesyłką 22 oŁ, tuzin złr. 170

Lwwsh litata piszeciBi
na rok 1&90.

doborowy i -dott.ą lny lalerdart informacyjny, 
znstosokany do potrzeb wszystkich mieszkań­

ców Galicyi. • 2953 1 6
Cena 40 ct. z przesyłką pooztową za pnprzed- 
nless nadesłaniem kwoty przekaz, m poczto 

wym; - tn i n 3 złr. 30 ct.
Upraszam o *•' twe obatsiarki przekazem po-- 

oztowym poa adresem: Księgarnia-ant.

Leona Buifteka
we Lwowie, afica Ormiailstra, L. 18,

naprzeciw' orriaóskicj katedry.

D o r o c z n a  w y ip r a e iE iz
B r ą z ó w  w wielkim wyborze od lo centów do kilkudziesięciu złr. za sztukę. 
W yrobów  ze $k£ry i  p luszu wszelkiego rodzaju i w najnowszym gaście.

Wyrobów japońskich z porcelany i brązu.
Kiżutcryj najmodniejszych.
Wyrobów platerowanych srebrem.

r o z p o c z ę ł a  s i ę  z  d n i e m  1  g r u d j n l a
w MAGAZYNIE

i r .  s z u k i e  w  i  c :  z
R y n e k  g ł ó w n y , L i n i a  A — B .

Dr. W. Staułszewsla
otworzy! 8872 5 5

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej, L. 7.

Podziękowanie.
Przerażeni nagleni zasłabnięciem na 

aiigiuę i dyfw ryę naszego sy n a , prze 
wieźliśmy go prawie Konającego do szpi­
tala św. L urtwika. Tani z a c n j lekarz: 
W ny Pan D r .  S t a n i s ł a w  M iru k i-  
d l o w s k i  zajął się z całą gorliwością 
opcr&cyą — która się powiodła dzięki 
um.ejętnoś',i. Poczuwamy się do należy 
tego obowiązku Tobie, Szlachetny Panie, 

W am , Siostry M iłosierdzia, za bezin 
leresowne a pełne poświęcenia usiłowa- 
wania cłnżyć publicznie serdeczne „Bóg 
zapłać" ! ' 8959 1

Bochnia, dnia 12 grudnia 1889.
f  M . R o m a ń s c y .

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia
Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie,

■ OlEoarnlń i litografie różnej wieM ci i wiem w/eór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

pjlecaja

K I  T R / E B 1  &  H L B C Z Y M i K I
Magazyn tuwarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie. 15 o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, ktorego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

Oprawi/ obrazów uskuteczniamy w naj Krótszym czasie.

K a p lta lfo t
. jako jedyny reprezentant „Powizecnnego mie- 

iiozai^kiago Banku kr«iyw>w«go- w Buda-Pf- 
si in *bixrgeri: Al)g Krodnoank ». G., Budapesi) 
E luuM knug 48, ułatwia

kredyt osobisty1. irzęduikom i  roczną pensyą od złr. 1)00 
iwyż, oficerom (począwszy od kapitana), ka- 
waTyrow, posiadaczom realności (bez zasirze-
;< U d, przedsiębiorcom i t. d. od złr 100 do 

3000 złr.;
2. osotymi włain ToJnjm każdego tann , maią- 

eyui stałe toasnt mikiwliame , stały zarobek 
lab dochód, jakoto kupcom, przemysłowcom, 
ofl yal.atom państwowym i prywatnym, nau- 
esrekelom i fa u-e damon) od 50 do 1000 złr., 
»yr. łlnyc i w eiągn trzech lat ratami w prze- 
k j u  h p. oz to w j  eh. — Zapytania listowne za 
jadesłaniena marek zwroLuyeh, naty hirnast 
będą załatwiane. 2952 i 20

bezdzietny , urzędnik 
wyższy ze stałą pen 
sy ą . w wieku okuło 
50 la t silny, zdrów 

i przystojny, mający piękną realność nie- 
obdłużoną w Krakowie, życzy sobie wejść 
w powtórne związki małżeńskie z o n o to a  
p v w a i  n w j a a ą ,  posiadającą odpowie­
dni i la ątfck w gotówce Inb ziemi.

O naks. limy, których ire»< pod •łowein 
uczci® ego’ człowieka będzie w tajemnicy z ioho- 
waną , opraszi t  od adresem „ S p o k ó j ^  Ł .  
8 9  »  n o E k s p e d y c y i  „ 5 .  t t e f i - r m }  “  
W K r i a k o w ie .  9958 1 3

P r o s z ę

jcieli Pan potrzebuje prawdziwie 
eleganckiej i mocnej

BIELIZNY MĘSKIEJ
i angielskich

męskich towarów modnych
,to kai Pan sobie nailestłać bogato 

illustrowany cennik fi-my

B E S E C Z  & L Ó B L
W i e n ,  L ,  R a  b e n b e r g e r s t r a s s e .  N r .  1 .

filia; L Schottengasse, 6. 2935 2

2878 9 15

Ogórki kiszone, wyborne, 
Korniszony w słoikach,
Kydze i Grzybki prawdziwe, ma­

rynowane i kiszone,
Oliwę nicejską, Ocet winny, p r a ­

w d z iw e ,  p o le c a  9905 l  o
H andel pod Eirmą 

J  S t r y c ł i a r s l r l
Hra/eów, ulica JL/fuga, 4.

N O v v O Ś G !
Dla hodowców bydła, k o n i, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą­

cych woły ogałem dla kaidego gosp d arstw i wiejskiego je s t
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

B R O O K M  A .X A .

,,U I|E iO Ł lX -U A L §A lI<(
itó ry  leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kur&cyę.

DLA KONSERWOWANIA PODKÓW
nie ma również środka tatr doskonałego jak

„ K r  0 S o l i n - B a l s a m ‘
1 or}|ftnaln« pnszka zawierająca 109 gramów . . .  45 ct. 
1 oryginalna puszka zawierająca 500  gramów 1 zlr. 10 ct.

Zamówienia uskute z n ia : Główny reprezentant dla Galicyi p. H ieronim  
W e lw s  w K rakowie, ul. M ikołajsk’, 4. D‘> nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora BedyUa, Mały R ynek, i Konst. Wiszniewskiego,  ulica Floryańska, 
jak również w drojrueryi o. JakÓba Wiśn ewskiego, na Stradom u. ?85» 8 30

O g ło s ze n ie .
N a moćy reskryptu Wysokiego W y­

działu krajowego we Lwowie z d. 29 
listopada b. r., L. 51 .340, odbędzie się 
,W dniu 13 b. m. w kancelaryi Dyrekeyi 
szpitala św. Łazarza o godz. 11 przed 
południ ‘m licycacya ustna in  m nus na 
dostawę na ruk 1890 dla szpitala bw . 
’—t -rza » mi.anow;cie :
- >%) mięsiwa, 

b) \rszelkiego rodzaju mąk i 
o) groeba i fitsuli.
v'»runki dostawy odczytać można co­

dziennie w biurze Rządcy szpitala od 
g o iz . 8 rano ao 2 popołudnia.

Wad$a od ceny fiskalnej całorocznej 
ilości anyknłów  w wysokości 10%  m a|ą 
być uoioisyi ad hoc wydelegowanej, wrę­
czone. 2960 1 2

Kraków, 10 grudnia 1889 r.
Z luniw tu  administracyjnego szpitala 

św. Łazarza.
D r .  D o m a ń s k i .

Toizokaje sip od I’ stycznia 1890 roku

bony
flcmkl lnb Francnssl.

Oferty u^rar.a się nadsyłać pod adresem: 
J Ó H f  F i ‘t e r  w 'G r y b o w i e .  2950 1 3

Kareta wiedeńska
elegancka, dobrze otrzymana , b a r d z o  t a ­

nio d o  s p r z e d a n i a .
Wied mość w kancelaryi Wgo Kwiatkowskiege, 

ałiea Zwierzynieoky Ł. 21. 2954 t 3

Świeżo nadeszły transport
jab-ek tyrolskich, styryjskich i owoców południowych
Ziratem  poleca towary korzenne, delikatesy , rozm aite kom poty, 
konserwy, Cognac francuską rum , wina voslauskie. ba dms k i e i  w ę ­
gierskie, piwo i bok w b u te lk ach . p 'ękne właakie kalafiory, kasz­

tany. W sezoni- możaa dostać rozmaitą dziczyznę.
Wszystk*e te towary w najlepszych gatunkach po umiarkowanych cenach. 

Przesytk. 5-kilowe wysyła się odwrotną pocztą niezwłocznie.
Z sza'-,nnkicm

F. Eisenberger dawniej B. Vaternacht
u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  Ł .  9 ,  w  K r a k o w i e .  2706 7 12

R

I
z miasta

zniża skutkiem uchwały Wydziału z dnia 27 listopada 1889 roku 
stopę odsetkuwą od wkładek przed dniem 1 lipca 1889 roku złożo- 
uycli z 4 l/*°/o na ^°/o rocznie od dnia 1 stycznia 18 /O r. począw­
szy. Równocześnie zniża stopę odsetkową od pożyczek hipotecznych 
z 5 7 ,%  na 5% , a od eskontu weksli z 7 °/0 na 6 7 ,%  rocznie. 8897 3 3

Dra Sehwaigera
WYCIĄG ROSLIWNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
juk polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszaczka po 
2 zlr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Hehftnlgi "a w W iedm u, 

VIII., Laudong, 29. 2153 20 25

O głoszen ie.
hrzed Delegatem c. k. Dyrekeyi fun­

duszu propinacyjnego na pow. W elicki 
odbędą się w lokalu B ały  powiatowej 
następujące licytaeye na dzierżawę (,ra- 
wa propioacyi:

Dnia II grudnia b. r. przed południem;
1. V\ gm inach B 'rycz, Krzyszkuwiee, 

Kosocice i Saboniowice z ceną wywoła­
nia 524 złr.

2. W gminach Biskupice, Trąbki, O rn- 
rągw ica, Szczygłów, Tumaszkuwuie, Su­
łów Darszyce 1 Zabłocie z ceną wywo­
łania 505 złr.

3. W gm inach Bilczyce, Kawki, Jaw - 
czyce, Sławkowice, Surówki i Zborowek 
z ceną wywołania 300 złr

4. W gm inach Dobranowice, Gajów, 
H ucisko , Kunice, Niżowa i W iniary z 
ceną wywołania 444 złr.

Dnia 13 grudnia b. r. przed południem :
1. W gminacii Bojanczyce, Grzeszów, 

Krzesławice. Kwaszowice, Zegartowice, 
M ierzeń, Wieża,, Srw a i Kwaninka z 
<eną wywołania 500 złr.

2. W gm inach Kapanka, Rzozów, 
Samborek Sidzina 1 Tyniec z ceną wy­
wołani- 1418 złr.

3. W gm inach Podolany, Wola Zręczy- 
cka, Zagórzany, Zalesiany i Zręezyce z 
ceną wywołania 233 złr.

4. W gm .nach Byszyce, Witkówice. 
Bug j, Birńkowice, Raciborsko z ceną 
Wj wołania 220 złr.

5. W gm inach Buków, C har'w ice, 
Gł-igoczów, Kuleszów, Mogilany i Wło 
sań z Cbną wywołania 25Ó0 złr.
2944 2 3 D y d y ń s l c i .

Jan Wodecki
o . k .  n o ta ry n sw  w  P r i e w o n k n

potrzebuje 2918 3 8
rutynowanego koncypienta.

Kompetenci zechcą nadesłać , wiade- 
ctwa ze studyów i wykazać się, gdzie i 
jak czas bez przerwy zużytkowali.

Nauczycielka, Niemka, #
z wyższa mnzvką, znajomością język* 3 4 

skiego i angielskiego, i 29“*

Guwernantka, Francuzkat
poszukują umieszozenia przez Biuro StoWSr j  
szenia Nauczycielek, Kraków, Franciszkańską

Wina
Tokaj sko- Hegyakajslf!®

ezyste pod g w a ra n c ją , jak najtanióJ
H .  IC L E IN T A  

Hurtownika win w K o szycach
(Kasshau Ung-rn). 1938 80 

C e n n i k I o p ł s t n i e .  ^

Bozsyłkę Win
w gąsiorkach bardio pi iktyrznie 
oplatanych, 4 litry czyli 5 bute­
lek zawierających, do każdej ita- 

cyi pocztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
2629 10 50 w Bochni 

ąsiore'. hegelayskieg > Nr. i. złr. 2 50 
Nr. II. . „ 2-75
Nr. III. . „ 3—

„ samorodnego . . . . .  n 3-35
„ „ szlachbt. Nr. I. „ 3-85

Nr. II. „ 4-40
„ maślaoza I. potowego „ 5'—
„ maślaoza II. putowego „ 6'—
„ u aślacza III. putowego „ 7-50
„ 'JV a^skiego AiiSbrnoh V. put. „ 12-—
.  Erlaaera czerwonego . . „ 2-75

Erlauera czerwon. starszego „ 3'25
a wina biskup. Korzeń, wzmae. „ 6.—
.  Mailbcrger,. anstryac. białego „ 285
„ Guuipoldakirch. aaotr. b. 1872 , 3-60
„ Vdslau8r Ausstioh czerwony „ s.65

n biały . „ 3.65

LEON GAŁEK
ulica Floryafiska, Ł. 30,

poleca wyborowe 2728 5 12

MĘSKIE OBUWIE
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

2 M C o c t e l o  w n - s z a J s l c l o .

Kawałek pola uprawnego
n a  J ło w O j W s i .  jesl od Now >go Rokn d o  

wy i n j ę c i a .  285? 5 5
Bliższa wiadomość w Admln. „N Reformy.1*

Handel wywozowy
D Z I C Z Y Z N Y

pod firmą

- Ł .  l O ł S D K l E l b i
w Krakowie

zakapuje każdą ilość łownej zwierzyny tak w 
kraju jakowi w K r ó l e s t w i e  P o l . k i e a i ,  
plącąc gotówką p  a c e n a c h  j a k  n a  i w y ż - 

c h  . aprzedaje zaś w częściach, ja otez w 
całości po 4 e n a c h  t a r g o w y c h  w  s w e j  

r e a l n o ś c i  z a  W is łą .
W piwnicach h o t e l n  C n r o p c j s k i e g o  

posiada puw> ższy handel znaczny zapns najszla­
chetniejszych

jabłek krajowych
jako to : Sztetyny e/ r  one, białe i zielone, Re- 
neiy 1 Meszanukie. które sprzedaje o d  4  d o  
9  c e n t ó w  z a  f a n t  w nowym domu w ul' 
Wgo Łapińskiego.

tiozsyła na zamówienia pocztą lub koleją nie 
liczą,-, opakowania. 2911 3 6

Adres handlu tak na listy jakoteż telegramy: 
K n o r e i  k .  K r a k ó w .

CEMTY
wszelkiego rodzaje

O e n y  f a h r y o z n e .

W . K rs iy s w to fo w ic *
Kraków, Linia A-B, 37. S644 i*J|

Nauczycielka tańców
u d z ie la  le k c y j  w  m ie s z k a n in  
sn e m , jakoteż p o  p e n s y o n a ta c h  i  ś®’ 

m a c h  p r y w a tn y c h .
Zapisywać, się i biletów nabyć można od S0' 

dżiny U  do l i od 3 do 6 popołudnia prji 
uiiCj b-c zkiej, L. 5u, I piętro. 2765 7 V 

Karolina z Szygowskich Witkay.

s z o z o t k a r B l d e .

T. Krzysztofowi: i
w Krakowie 

Rjoek gł, ilola A-B.

r o d z a j u  2491 18 0

Propinacja
W  B r Z n a S u I w y

z karczmą i zaiazdt-m, w bliskości dw or­
ca kolejoW ' go jest do poddzierżawienia 

od 1 stycznia 1890 roku.
Bliższej wiadomości udzieli Obszar 

Dworski poczta Brzeźnica. 2946 - i  3

Poszukują się Agenta
do rozS;irze,i:-ży różnych maszyn. 
Zgłoszeń a przyjmuje J ó z e f  M le -  

c i e s i a u y  w B o c h n i .  2902 3 3

Wina Oedenburskie
iiiręgtarskle)

w bntelkaeh i bcc/Aaeh: są dc nabycia u A n ­
to n ie g o  N c h u lz a , u l i c a  K r u p n ic z a ,  

Ł . 1 9 , v. K r a k o w ie .
Cenniki na żądanie. 2779 7 12

Doinak, stajnia, wazowma,
mnrowane, ora*

plac frontowy pod budowę
przy n l łc y  D i e t l a ,  Ł . 3 9 5 /2 7 , z wolnej 

ręki d o  s p r z e d a n ia .
Wiadomość u właściciela pod L. 2, ulica : i- 

jarska, od godziny 8 do 8. 2940 2 3 ł

Nlniejszem mam -aszczyt donieść SzanoW®6̂ 
F. T. Paonczności, iż przyjmuję

do naprawy
k a l o s z e  m ion

W s z e l k i e  r e p a r a c y e  wykonuję podł®l 
najnowszej metody, zalewając gumą miej*ce p®* 
daite w len sposób, iż  n ic  m o ż n a  p®' 
z n a ć  n a p r a w y .

Przyjmuję także

kalosTe do polakiitowania
po bardzo tanich cenach.

Wezwa.:y kartką koreapondencyjną st#' 
wiam się n i oznaczone miejsce i godzinę.0 łaskawe względy uprasznm 
2899 2 2 z szacunkiem

M L h r a h a m  S t a n i *
Stradom L. 10, I piętro, i drzwi.

: BLA'V%. s
^  '  U  JODZIE ZBUZi ntZUEBirai ^4 •

Aprobowane przez paais 
Akademią medyczną 

1 ‘-Paryżu, adoptowane 
f  przez Form ularz offl- 

oialny francuzki, sank- 
UeS cionowane przez radę isss 

Medyczną w Petersburgu.

r u u  a| 
- *v w

j tt rctoiouur^u. m
™  Posiadające równocześnie własności Jodu g* 

I i żelazu, pigułki te skutkują wyłącznie, we J  
I wszystkich rodzajach chorób, które wywo- W  
I luje zarodek skrofuliczny ipuchliny. zatka- 9  
I nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- m  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie Z  

1 bezskntecznem; w  Chlorożu (bladaczce , W  
I wLeuoorrhóe (Małych uplawach), w Ame- 
I norrhóe lzarrzymenie zupełne lub częścio-

■  we regularności/, w Suchotach, w rfilis 
organicznej etc. Ostatecznie poda \  one 

0  lekarzom środek terapeutyczny, n: J rwy- 
0  czaj silny, do podżywiania organizmu j uo 
^  wzmacniania konstjrtucyi limfatycznych, a  
w  słabych lub osłabionych. >
O  N.B. — Jod nieczystego lnb zepsutego w  
0  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, zoz- 7  
A  drzaźn'-.jącem. Jako dowód czystości i 0
•  autentyczności prawdziwych P ig u łe k ^  

Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  
9  srebrze i podpis nasz ni- s ?  /  „  w
9  niniejszy położony n spo- # y ć & n p a *<7)9  
A  dn zielonej etykiety. , ----------------------0

®  Aptekarz w Parytu, r u k  b o n a p a u t e ,  łOÓ J  
9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W • 9
9 9 9 4 . 1 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

są znane jako najdoskonalsze, najzdolniejsze i najbar- W 
dziej w świecie łubiane maszyny szyjące. T O W & rZ y-
stwo Singerów jest ̂ edyną fabryką, Która [Hj 
maszyny do szycia dla wszelkich zawo- ,

W

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
W ł .  Lipińskiego

w Krakowie
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 29 52
Adres telegram u: I d p i ń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

dów dostarcza. Przeszło ośm milionów
w użyciu domoweni i rękodzielniczem, a liczba odchodu 
rocznego wynosi więcej niż 600.000 maszyn i są*.

n a j u ż y te c z n ie j s z y m
podarkiem na Gwżazdkę.

Jak na wszystkich przeszłych wystawach światowych, gdzie Ory- „ 
ginalne Singcra maszyny przez najwyższe nagrody się odznaczyły. H  
otrzymały takowe obecnie znowu za swe najnowsze - Judoskonalenia i niezró­
wnane zalety

w  P a r y ż u  z lo ty  m e d a l .
Generalna Agency a

2783 4

|  The Singer Manufacturing Company w Nowym Yorku
O. Nełdlinger w Krakowie, ulica Floryadska, L. 34.

Z drukarni Związkowej w  K r f c k - w i . Pap; e r  * fabryki Braci ła z ik o w sk i oh w  B ie lsk a . O dpow iedsialay rudom  d ra k a m i A  S z jje w ik L


